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Realizacja wytycznych I Krajowej 8Caa?areicii PZP2 

ląiiwf program miza 
WARSZAWA (PAP). 

Rzecznik prasowy rządu, Włodzimierz Janiurek, 
10 bm., zapoznał dziennikarzy z rządowym pro­
gramem realizacji zadań, wynikających z wytycz­
nych I Krajowej Konferencji PZPR. Program ten 
zatwierdzony przez prezesa Rady Ministrów, za­
wiera około 50 kompleksowych tematów dotyczą­
cych zarówno 1974 r., jak i Tat następnych. 

Ze zrozumiałych względów szczególnie dużo miej­
sca zajmuje w programie problematyka gospodar­
cza. I tak w odniesieniu do rolnictwa i przemysłu 
spożywczego przewiduj się m.in. przedsięwzięcia 
zmierzające do pełnego wykorzystana rolniczo u-
żytkowanych zasobów riemi, weryfikację przepisów 
dotyczących dzierżawy ziemi oraz systemu rent 
przyznawanych za przejmowanie ziemi przez pań­
stwo. Opracowane zostaną kierunki rozwoju i orga­
nizacji budownictwa rolniczego oraz kompleksowy 

program gospodarki żywnościowej, obejmujący lata 
1974—1975 oraz 1976 1980. 

Wiele uwagi poświęca rząd sprawie dalszego v-
mocnienia równowagi pieniężno-rynkowej. Dlatego 
też zajmie się m.in. przyśpieszeniem rozwoju pro­
dukcji artykułów rynkowych w latach 1974—1975, 
z Jostosowaniem rozmiarów i charakteru tej pro­
dukcji do rosnącej siły nabywczej ludności. Rów­
nocześnie duży nacisk położony zostanie na po­
prawę jakości i większy wybór artykułów rynko­
wy h Każdy z resortów gospodarczych zobowią­
zany został do opracowan'a do końca marca br. 
odpowiedniego programu w tej dziedzinie Ponadto 
podjęte będą prace nad kompleksowym modelem 
konsumpcji w latach 1976 1980 oraz przedsięwzię­
cia mające na celu zapewnienie dalszego rozwoju 
usług w tym samym okresie. 

(dokończenie na str. 2> 

Jak już Informowaliśmy, 9 bm. w Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia- dorocznej nagrody sportowcom, którzy w 
1973 r. rozsławili sport polski w świecie. Z rąk ministra spraw 
zagranicznych Stefana Olszowskiego pamiątkowe puchary otrzy 
mały narodowe reprezentacje — piłkarska i kolarska. 

Na zdjęciu: min. Olszowski wśród kolarzy — od lewej: T. Myt 
liik, St. Szozda. R. Szurkowski i L. Lis. 

CAF — Langda — telefoto 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

30 stycznia - sesja WRN 
(Inf. wł.) 

Wczoraj, pod przewodnictwem tow. Władysława 
Kozdry, przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej odbyło się posiedzenie Prezydium WRN. Uchwa­
lono projekt rocznego planu pracy WRN oraz wytycz­
ne do planu pracy komisji WRN. Zatwierdzono także 
plan pracy Prezydium na I półrocze oraz statut i za­
kres działania Biura WRN. 

Prezydium postanowiło zwołać na 30 stycznia br. 
sesję Wojewódzkiej Rady Narodowej, na której roz­
patrzone zostaną i zatwierdzone: plan społeczno-go­
spodarczego rozwoju i budżetu województwa na 
rok 1974 oraz program rozwoju warzywnictwa i sa­
downictwa w województwie koszalińskim. 

Postanowiono także, że począwszy od 18 stycznia br. 
członkowie Prez. WRN przyjmować będą obywateli 
w każdy piątek w godzinach od 15—17 w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego, pokój 156. (wł) 

Spotkanie 
przewodniczącego 

Rady Państwa 
z dyplomatami 

WARSZAWA (PAP) 

Wczoraj w godzinach wie­
czornych odbyło się noworocz 
ne spotkanie przewodniczące­
go Rady Państwa H. Jabłoń­
skiego z ambasadorami akre­
dytowanymi w Polsce. To tra 
dycyjne spotkanie stanowi oka 
zję do bezpośrednich rozmów 
o najważniejszych ubiegłorocz 
nych wydarzeniach w życiu 
Polski i innych krajów, o per­
spektywach rozwoju wzajem­
nych stosunków, stanowi oka­
zję do wymiany życzeń poko 
ju, współpracy i pomyślności 
narodów w nowym roku. 

Zabytkowy Pałac Wilanow­
ski stanowił piękną oprawę 
zarównó dla samego spotkania 
jak i dla koncertu z udziałem 
wybitnych artystów polskich, 
na który zaproszeni zostali dy 

' plomaci. 

Zmontowali 
60-metrowy 

komin! 
(Inf. wł.) 

Budowa wielkich zakładów 
mięsnych w Koszalinie zbliża 
się ku końcowi. Za kilka mie 
sięcy niektóre obiekty i wy­
działy będą poddawane rozru 
chowi przekazywane do eks­
ploatacji. 

Skrócenie czasu budowy za­
kładów mięsnych wymaga tak 
że przyspieszenia tempa prac 
przy budowie obiektów towa 
rzyszących. Trzeba m. in. przy 
spieszyć budowę kotłowni, któ 
ra już w maju br. ma rozpo­
cząć wytwarzanie pary tech­
nologicznej potrzebnej dla 
próbnej eksploatacji urządzeń. 
Stąd też przed brygadami mło 
dego, liczącego sobie zaledwie 
pół roku samodzielnej działał 
ności Przedsiębiorstwa Robół  

Instalacyjno" - Inżynieryjnych 
Budownictwa Przemysłowego* 
stanęły bardzo trudne zadania. 

(dokończenie na str. 2) 

NA KREMLU 

* MOSKWA 

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew przy­
jął w czwartek przed połud­
niem na Kremlu ministra 
spraw zagranicznych Węgier 
Frigyesa Puję przebywające­
go w Związku Radzieckim z o 
ficjalną przyjacielską wizytą. 
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SKRÓCIE 
BIRMA 

ZMIENIŁA NAZWĘ 

* NOWY JORK 

Sekretariat Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych poinfor­
mowany został o zmianie naz 
wy państwowej przez Birmę. 
Od 4 stycznia br. przyjęła o-
na nazwę Socjalistycznej Re­
publiki Związku Birmańskie­
go. 

ROZMOWY 
FRANCUSKO-
-ALGIERSKIE 

* ALGIER 

Algierski minister spraw za 
granicznych, Buteflika odleciał 
z Algieru do Paryża na rozmo 
wy z prezydentem Francji. 
Georgesem Pompidou, Tema­
tem rozmów będzie sytuacja 
Algierczyków pracujących we 
Francji. 

Nakład: 109.8.92 

O R G A N  KW P Z P R  W K O S Z A L I N I E  

Przyspieszone tempo, 
nowy klimat pracy 
• 190 nowych wielkich zakładów 

przemysłowych; 
• 160 tys. mieszkań w 1974 roku 

WARSZAWA (PAP) 

Nigdy dotąd nie uzyskaliśmy w ciągu jednego roku takie­
go przyrostu zdolności produkcyjnych w gospodarce, jaki 
jest przewidywany na ten rok. Planuje się zakończenie bu­
dowy kilkuset zakładów, w tym 108 wielkich, szczególnie 
ważnych dla gospodarki. Nowe obiekty powiększą zdolności 
wytwórcze przemysłu o ok. 115 mld zł. 

Zwiększaj;} się również w br. rozmiary budownictwa miesz 
kaniowego. Przedsiębiorstwa resortu budownictwa zamierza­
ją wznieść ok. 160 tys. mieszkań, a więc o ponad 12 proc. 
więcej, niż przed rokiem. 

Rok XXII Piątek, 11 stycznia 1974 r. Nr 11 (6763) 

Czy pcdfóż Kissingera 
na Bliski Wschód 

przyspieszy rozmowy genewskie? 
WASZYNGTON (PAP) elskimi mężami stanu przyspie 

szą przebieg rozmów genew-
Sekretarz stanu USA, Henry skich w sprawie rozdzielenia 

Kissinger, udaje się dziś o wojsk na froncie sueskim. 
godz 5. czasu warszawskiego. Rzecznik departamentu sta-
na Bliski Wschód. Weaiug. nu USA oznajmił  że  podróż 

mjarofonych zrtdęł ka.rsk.ch s'zefa  dypIomac
J

j i  'amerykań-
skiej na Bliski Wschód powin-tego dnia rozpocznie on w A-

suanie rozmowy z prezyden­
tem Egiptu Anwarem Sada-
tem. Następnie sekretarz stanu 
USA uda się do Izraela. 

Obserwatorzy w Kairze wy­
rażają pogląd, że spotkania 
Kissingera z egipskimi i izra-

Orkiestra 
F.lharmonii 
Narodowej 

wyjechała do USA 
WARSZAWA (PAP) 

W kolejną podróż zagraniczną, 
a trzeicią do USA tidała się 10 bm. 
orkiestra symfoniczna Filharmo­
nii Narodowej. W czasie tournee, 
które zakończy się 1 marca, or­
kiestra da 38 koncertów w mia­
stach położonych na terenie 27 
stanów. 18 stycznia odbędzie się 
w Waszyngtonie 400. zagraniczny 
koncert warszawskich filharmoni­
ków. 

Program koncertów, których so 
listami będą: Stefania Woytowicz, 
Konstanty Kulka i australijski 
pianista, Roger Woodward, obej­
muje 20 kompozycji, w tym — 
dziewięć polskich. 

na potrwać co najmniej ty­
dzień. Prawdopodobne jest 
więc, że podróż Kissingera nie 
ograniczy się do jednorazowe­
go pobytu w Egipcie i Izraelu. 

Jak poinformował minister 
spraw zagranicznych Kuwejtu 
Sabah al-Ahmed, rząd tego kra 
ju umieścił w pobliżu swych 
szybów naftowych ładunki wy 
buchowe. Zostaną one użyte w 
przypadku, gdyby któreś z ob­
cych państw usiłowało opano­
wać kuwejekie pola naftowe. 

Do wykonania tych zadań obiektów przemysłowych prze-
budowlani startują z dobrych kazano 171, w tym ponad 40 o 
pozycji, które stworzyło po- kilka miesięcy szybciej. Zbu-
myślne wykonanie zadań ub. dowano o 1,5 tys. mieszkań 
roku. Ocena wyników uzyska więcej, niż przewidywał plan 
nych przez resort budownic- oddając ich do użytku łącznie 
twa w r. 1973 oraz najważniej 142 tys.. Z 20 proc., nadwyżką 
sze tegoroczne zadania były 10 wykonano zadania budownic-
bm. tematem krajowej narady twa szkolnego, a z 11 proc. dla 
w Ministerstwie Budownictwa służby zdrowia. 
? Przemysłu Materiałów Bu- Ubiegłoroczna pracę budów 
do wlanych. nictwa cechował bardzo wyso-

Ubiegłoroczną pracę budów- ki ,— ponad 25 proc. — wzrost 
nictwa cechowała bardzo wy produkcji, stawiajacy ten dział 
soka — ponad 25 proc. dyna- w czołówce wszystkich gałęzi 
mika produkcji, stawiająca gospodarki. Uzyskał on dodat-
ten dział w czołówce wszyst- kowa produkcję wartości 2,3 
kich gałęzi gospodarki. Na pla mld zł. 
nowane oddanie do użytku 166 (dokończenie na str. 2) 

NA BUDOWACH 

PODRÓŻ G. LEBERA 

* PARYŻ 

Na zaproszenie francuskie­
go ministra obrony narodowej 
Roberta Galley'a w dniach 17 
—18 stycznia br. przybędzie z 
oficjalną wizytą do Francji 
minister obrony NRF, Georg 
Leber. 

Minister Leber zwiedzi nie­
które obiekty wojskowe we 
Francji. 

Przed budyń 
kiem sądu fede 
ralnego w St. 
Paul (Minneso­
ta) odbyła się 
demonstracja 

Indian przeciw 
ko toczącemu 
się tu proceso­
wi dwóch dzia­
łaczy indiań­
skich. Działacze ! 
ci są oskarżeni 
o „przestęp­
stwa" związane 
z zajściami w 
Wounded Knee 
w ub. roku. 

CAF — Upi-
telefoto 

W 
• Większe zadania - stare kłopoty 

Rosnące z roku na rok za- tych robotach zatrudnionych 
dania inwestycyjne wpływają jest 16 osób. Tempo prac przy 
na ograniczenie tzw. sezono­
wości pracy w budownictwie. 
A więc stworzenie takiej or­
ganizacji pracy, która za­
pewniałaby kontynuowanie ro 
bót i utrzymanie dużego tem­
pa w miesiącach zimowych 
i przy nie sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych. Od 
powiedź na pytanie, jak zosta 
ły spełnione warunki dla ta­
kiej pracy, postanowiliśmy 
znaleźć na budowach Koszali­
na. Wraz z głównym dyspozy­
torem Koszalińskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego, Dy­
mitrem Wakulukiem odwie­
dzamy budowę Zespołu Szkół ścian działowych. Czy zrobią 
Zawodowych w Koszalinie t°? Są przekonani, że tak, 
przy ul. Morskiej. obawiają się, by nie za-

Dla wszystkich widoczne są brakło stali o odpowiednich 
rezultaty wielomiesięcznej pra przekrojach. 
cy budowlanych z KPB. Bu-

montażu internatu jest trochę 
wolniejsze, gdyż pracownicy 
ubrani w ciepłą odzież nie 
mają swobody ruchów. Od 
czasu do czasu, mimo ochron­
nych rękawic, muszą przerwać 
robotę, aby ogrzać zmarznięte 
dłonie. Tam, gdzie pracują 
budowlani, żarzą się piecyki 
węglowe. 

TERMIN JEST REALNY 

Budowniczowie tego obiek­
tu muszą w styczniu br. wy­
konać montaż internatu i po­
stawić przynajmniej 80 proc. 

dynek szkolny jest już pod 
dachem, trwa montaż części 
hotelowej. Aktualnie — o-
świadcza kierownik budowy 
Czesław Krasuski — przy 

'̂ 2 p&r 

(dokończenie na str. 3) 

Nad Europą wschodnią zalega 
wyż. Pozostałe obszary kontynen­
tu pokrywają układy niżowe, w 
dniu dzisiejszym Polska będzie 
nadal na skraju wyżu znad Euro 
py wschodniej. W zwitku z tym 
przewiduje się zachmurzenie nie­
wielkie lub umiarkowane, na za 
chodzie przejściowo duże, z mo­
żliwością niewielkich opadów 
śniegu lub deszczu ze śniegiem 
Temperatura maksymalna od mi 
nus 8 st na kratfesch wsc-hodnich 
minus 5 st. w centrum i minus 
2 st. na zachodnie. Wiatry umiar­
kowane i dość silne, porywiste 
z kierunków południowo-wschod­
nich. 

Z miłości do sztuki! 

Francuski reżyser 
- gangsterom 
PARYŻ (PAP) 

Francuski reżyser filmowy — 
Jean-Claude Dague, specjalista od 
f i lmów gangstersk ich  s tanął  przed 
sądem oskarżony o dokonanie 7 
napadów na banki w celu uzyska 
nia pieniędzy na nakręcenie kolej 
nego filmu. Dague wraz z dwoma 
wspólnikami dokonał tych napa­
dów na przedmieściach Paryża, 
zdobywajac za każdym razem o-
Icoło io tys. franków, w czasie 
ostatniego, nieudanego nnpadu. zo 
stał aresztowany. 

Daąue potrzebował pieniedzy na 
nakręcenie filmu pt. ,,Rififj na 
Bliskim Wschodzie", według sce­
nariusza autora powieści gangster 
skich, Augusta le Bretona, 



Kalejdoskop 
* DELEGACJA Rady Głównej Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej z przewodniczącym Stanisławem 
Cioskiem , która przebywała w Bułgarii na zaproszeni® KC Dymi-
trowowsklę^o Komunistycznego Związku Młodzieży, zakończyła 
czterodniową wizytę. Delegacja omówiła z kierownictwem KC 
DKZM problemy dotyczące dalszego rozwoju braterskiej współ­
pracy między organizacjami młodzieżowymi Polski i Bułgarii. 

* ZAKŁADY tworzyw sztucznych „Erg" w Oławie w woj. 
wrocławskim rozpoczęły wytwarzanie winileum ze wzorem naśla 
dującym parkiet. Planuje się, że produkcja tej atrakcyjnej wy­
kładziny podłogowej wyniesie w tym roku 100 tys. m kw. Wkrót 
ce wytwarzać się tam zacznie kolejną nowość, na którą pilnie 
czeka budownictwo — tapety zmywalne. 

* EKIPY Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 
przystąpiły do przebudowy szosy z Jeleniej Góry do Karpacza. 
W pierwszym etapie likwidują ostre zakręty oraz poszerzają 
i prostują jezdnię. 

* w SZCZECINIE uruchomiono 10 bm. salon gier zręcznościo 
wych i losowych wyposażony w nowoczesne automaty zaku­
pione w Belgii. 

* W POZNANIU podpisane zostało porozumienie o komplek­
sowym programie współpracy naukowej j naukowo-technicznej 
między Polską a NRD na okres do 1980 r. Dokument podpisali: 
minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki Jan Kaczmarek 
oraz minister nauki i techniki NRD — Guenter Prey. Program 
jest pierwszym całościowym porozumieniem między Polską i 
NRD w tej dziedzinie. 

* WICEPREMIER Jan Mitręga przyjął ambasadora Wielkiej 
Brytanii w Polsce, Thomasa F. Brenchley'a. w czasie spotka­
nia omówiono niektóre problemy współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i Wielką Brytanią. 

* NA KOLEJNYM posiedzeniu zebrało się międzyresortowe 
kolegium porozumiewawcze przy ministrze kultury i sztuki. 
Zadaniem tego organu jest koordynowanie działalności w dzie­
dzinie szeroko podjętego upowszechniania kultury. W obradach 
którym przewodniczył minister Stanisław Wroński, najwięcej 
uwagi poświęcono sprawom związanym ze stosowaniem wzorni­
ctwa plastycznego w produkcji przemysłowej oraz problemom 
ochrony zabytków. 

* w DNIACH 7—9 STYCZNIA przebywała w Moskwie delega­
cja resortu handlu wewnętrznego i usług PRL pod przewodni­
ctwem ministra Edwarda Sznajdra. Minister Sznajder i pełnią 
cy obowiązki ministra handlu ZSRR, Siergiej Trifonow podpi­
sali protokół o polsko-radzieckiej wymianie towarów rynkowych 
i współpracy naukowo-technicznej w 1974 r. Łączne obroty w za 
kresie wymiany towarowej między resortami handlu wewnętrz­
nego PRL i ZSRR wzrosną o 44 proc. w stosunku do ub. roku. 

* GUBERNATORZY i dyrektorzy 20 banków centralnych 
świata zachodniego zakończyli w Genewie dwudniowe obrady. 
Nie opublikowano żadnego komunikatu. W kołach obserwato­
rów przypuszcza się, że nie zdołali oni uzgodnić wspólnych kro­
ków zachodnioeuropejskich banków emisyjnych dla osłabienia 
następstw ostatniego runu na dolary i obrony ich własnych 
walut. 

* W IRAKU bawi z 3-dniową wizytą radziecka delegacja 
rządowa z przewodniczącym Państwowego Komitetu Rady Mini 
strów ZSRR ds. Budownictwa, Ignatijem Nowikowem na czele. 
Rozmowy dotyczą zacieśnienia współpracy gospodarczej między 
Irakiem a Związkiem Radzieckim-

Kio skradł rokiety z bezy MflTO? 

Stern pegoiow a 
od Aten do Londynu 
w cisawis przed zamachami 

terrorystycznymi 
LONDYN (PAP) 

W dalszym ciągu na wielu 
lotniskach zachodnioeuropej­
skich obowiązuje ostre pogoto 
wie, spowodowane obawami 
przed ewentualnymi zamacha­
mi terrorystycznymi ze strony 
różnych grup ekstremistycz­
nych. Ta nie mająca preceden 
su akcja bezpieczeństwa spowo 
dowana została zniknięciem 
pewnej liczby rakiet typu zie­
mia — powietrze z jednej z 
baz NATO. Istnieją obawy, że 
skradzione rakiety mogą być 
użyte do akcji terrorystycz­
nych. 

Na wszystkich lotniskach za-
chodnioniemieckich, a zwłasz­
cza na lotniskach w Mona­
chium, Frankfurcie i w Bonn, 
pojazdy opancerzone patrolują 
tereny portów lotniczych. 
Wszyscy pasażerowie oraz ich 
bagaże poddawane są systema 
tycznej kontroli. 

W W. Brytanii trwa zakrojo 

na na szeroką skalę akcja o-
chrony lotniska Heathrow. W 
operacji tej bierze udział ok. 
400 żołnierzy i policjantów. Sa 
mochody pancerne towarzyszą 
samolotom do pasa startowego, 
który jest ponadto dodatkowo 
chroniony. Władze bezpieczeń­
stwa, odpowiedzialne za obec­
ną akcję na wszystkich lotnis 
kach, od Londynu do Aten, 
odmawiają podania szczegółów 
planów ochrony lotnisk oraz 
czasu trwania obecnego stanu 
pogotowia. 

Ze wszystkich stolic zachod­
nioeuropejskich napływają in­
formacje o podjęciu nadzwy­
czajnych środków ostrożności. 
Uzbrojeni policjanci i służba 
bezpieczeństwa patroluje po­
nadto każde pomieszczenie na 
terenie portów lotniczych. Na 
paryskim lotnisku Orły ćlla 
zwiększenia bezpieczeństwa 
zamknięto np. kilka tarasów, 
które były zbyt wysunięte po 
nad teren lotniska. 

rogram 
(dokończenie ze str. 1) 

Pomyślna realizacja zadań 
gospodarczych zależy w dużej 
mierze od sprawnego funkcjo­
nowania transportu. Stąd pra­
ce rządu zmierzać będą do 
zwiększenia zdolności przewo­
zowych transportu, uspraw­
nienia organizacji jego pracy, 
do racjonalizacji i umocnienia 
dyscypliny przewozów. Opra­
cowuje się wnioski w tej spra­
wie wraz z projektami decy­
zji, obejmujących zarówno o-
kres 1974—1975, jak i 1976— 
—1985. 

W dziedzinie inwestycji — 
program rządowy zakłada m. 
in. opracowanie do końca I 
kwartału br. harmonogramu 
likwidowania opóźnień w re­

alizacji niektórych inwestycji 
centralnych i terenowych, a 
także przedsięwzięcia zmierza­
jące do przyśpieszenia wyko­
nawstwa inwestycji kontynuo­
wanych oraz do szybszego o-
siągania projektowanych zdol­
ności produkcyjnych przez no­
we zakłady. 

Na warsztacie prac rządu 
znajdą się także zagadnienia 
gospodarki materiałowej, pod 
kątem wydatnej poprawy t*j 
gospodarki w latach 1974-75 
oraz efektywniejszego wyko­
rzystania krajowych zasobów 
surowcowych i materiałowych 

Na I Krajowej Konferencji 
PZPR zaakcentowana została 
rola postępu technicznego w 
rozwoju gospodarki. Program 
rządowy zobowiązuje m.in. mi­

nistra nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki do opracowa­
nia długofalowych przedsię­

wzięć, związanych z moderni­
zacją potencjału produkcyjne­
go naszego przemysłu oraz za­
niechaniem produkcji prowa­
dzonej dotychczas przestarza­
łymi metodami. 

Program zawiera również 
wiele zadań dotyczących sto­
sunków gospodarczych Polski 
z zagranicą, naszego budownic 
twa i gospodarki komunalnej, 
oraz zagadnień płacowych, 
związanych z zatrudnieniem i 
wydajnością pracy. Ponadto u-
względniono w programie wie­
le spraw socjalnych, dotyczą­
cych doskonalenia metod or­
ganizacji zarządzania, wresz­
cie — problemów wychowania, 
oświaty i kultury. 

100 nowych wielkich zakładów przemysłowych 
i 189 tysięcy mieszkań w 1974 roku 

(dokończenie ze str. 1) przyśpieszony rozwój przemy- Cymbała, podkreślając zwłasz-
słu materiałów budowlanych, cza nowy klimat panujący w 

Jak utrzymać dotychczaso- W tym roku obok intensyfika przedsiębiorstwach i zakładach 
we tempo pracy budownictwa, eji produkcji w istniejących za pracy, który. wyzwolił energię 
co zrobić, aby nie tylko w kładach wiele tysięcy ton ma i inicjatywę załóg. 
pełni ale i z nadwyżką wyko teriałów wytwarzanych będzie 
nać tegoroczne zadania — nad w nowo uruchomionych zakła 
tymi sprawami zastanawiali dach. Przewiduje się m. in. za 
się uczestnicy narady. Rozmia- kończenie budowy dwóch wiel 
ry i waga zadań, jakie ma do kich cementowni „Małogoszcz" 
zrealizowania w br. budownic i „Warta II". Rozpocznie pra-
two, a zwłaszcza większa niż cę kilkanaście dalszych fabryk 
kiedykolwiek liczba obiektów domów. Modernizuje się liczne 
kończonych w tym roku, stwa zakłady stolarki budowlanej, 
rza napięcia i trudności. Doty kruszyw, wytwórni materia-
czyć one będą nie tylko wyko łów cementowo-azbestowych. 
nawstwa, lecz także zaopatrzę W br. przemysł materiałów bu 
nia materiałowego, jak rów- dowlanych podejmie produk-
nież produkcji maszyn i urzą cję 100 nowych asortymentów, 
dzeń oraz dotrzymania termi- które w sposób istotny przyczy 
nów ich dostaw. W tej sytu- nią się do unowocześnienia bu 
acji szczególnej wagi nabiera downictwa. 
koordynacja poczynań wszy- W toku obrad, którym prze 
stkich partnerów frontu inwe wodniczył min. Alojzy Karkosz 
stycyjnego ka, zabrał głos wicepremier 

, . . , „ .Jan Mitręga. Dokonując oceny 
Dla budownictwa oznacza to budownictwa i prze-

skemcentrowanie wysiłków na mysju material6w budowla-
realizacji nawazniejszych za- n h mInionym rok od_ 
dan maksymalne zwiększenie JeJ  bardzo -^bre efek-
możliwości wykonawczych t  szc^g

J
61nie  w dziedzinie  In 

zw aszcza przedsiębiorstw spec westycjj. Omówił też węzłowe 
balistycznych. A więc lepsza v 

mu, przy czym wskazał na' po 
trzebę lepszego wykorzystania 
środków organizacyjnych, za­
sobów technicznych i kadro­
wych, jakimi dysponuje budów 

, . nictwo. Za uzyskane wyniki i 
Duaowy. owocny wysiłek załóg J. Mi-

Skracanie cyklów budowy, trega przekazał podziękowanie 
szybsze oddawanie obiektów — I wyrazy uznania wszystkim 
to nieodzowny warunek po- pracownikom budownictwa. 
myślnego wykonania tegorocz- O pozytywnych przeobraże-
nych zamierzeń. Pociąga to za niach budownictwa mówił w 
sobą konieczność stworzenia re swym wystąpieniu zastępca kie 
zerw materiałowych, a więc za równika Wydziału F.konomicz 
równo lepszą gospodarkę jak i nego KC PZPR — Włodzimierz 

, . i westycji. umown łez wezfowe 
UM 

ę  problemy tegorocznego progra-organizacja robót, prawidłowa 17 . & " ? 
lokalizacja potencjału wyko­
nawczego, większy stopień u-
przemysłowienia robót budów 
lano-montażowych i lepsze u-

Sztorm opóźnił 
przybycie 

trawlera „Rudawa" 
GDYNIA (PAP) 

11 bm. w godzinach rannych do 
Gdyni miał przybyć trawler „Ru­
dawa'^ na którego pokładzie znaj­
dują się zwłoki 3 tragicznie zmar­
łych rybaków z załogi s/t ,.Nurzec' 

Jak informuje dyrekcja ,,Dalmo-
ru", trawler „Rudawa" opóźni 
swoje przybycie i zacumuje w por 
cie gdyńskim dopiero w sobotę 12 
bm. Zwłoka wynikła z bardzo trud 
nych warunków nawigacyjnych — 
szalejącego na Morzu Północnym 
l Bałtyku sztormu. 

Z tych samych powodów odkła­
dane jest rozpoczęcie akcji ściąga 
nla T mielizny u brzegów Szkocji 
trawlera ,.Nurzec", który 4 bm. 
wpadł na skały koło portu Aber-
dee. 

Zmontowali 
60-mefrowy komin 

(dokończenie ze str. 1) 

Trudne zadania, ich odpo­
wiedzialność pobudzają inicja 
tywę i pomysłowość. Począt­
kowo przedsiębiorstwo to 
montaż wielkiego, 60-metrowe 
go komina kotłowni zleciło 
brygadzie „Mostostalu". Wo­
bec wycofania się tej brygady 
z przyjętego zobowiązania, 
montażu podjęły się brygady 
PRIIBP. Dwie brygady — Ry 
szarda Dargacza i Eugeniusza 
Juraka, pod kierownictwem 
mgra inż. Kazimierza Łosia i 
starszego majstra budowy, Ste 
fana Gawrońskiego w okresie 
od 19 grudnia do 10 stycznia 
zmontowały olbrzymi stalowy 
komin wysokości 60 metrów 
1 średnicy 1700 milimetrów. 
Łączna waga wynosiła 60 ton. 
.Jest to pierwszy, tak wysoki 

komin w naszym wojewódz­
twie o konstrukcji teleskopo­
wej. 

Brygady pracowały — co 
szczególnie podkreśla kierow­
nik budowy — z olbrzymim 
zapałem i poświęceniem, chcąc 
należycie wywiązać się z nie­
codziennego i pierwszego tego 
rodzaju zadania. Pracowały 
także w niedziele, aby w ma­
ksymalnym stopniu skrócić 
czas postoju dźwigu, wypoży­
czonego z gdańskiego „Mosto­
stalu", którego godzina pracy 
kosztuje 800 zł. 

Dźwig ten zdolny do podno 
szenia ciężarów 60-tonowych 
na wysokość do 66 metrów jest 
unikalnym urządzeniem. Sta­
rania brygad PRIIBP o jak 
najlepsze jego wykorzystanie 
zasługują na uznanie. 

M) 

30. rocznica powstania PRL i 25-Iecie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Pogłębienie współpracy 
dziennikarzy olu krajów 

WARSZAWA (PAP) nym. W Polsce i NRD zorgani 
zowane zostaną dla dziennika 

10 bm. podpisane zostało po rzy kursy języków niemieckie-
rozumienie o współpracy mię- go i polskiego. Przewiduje się 
dzy Stowarzyszeniem Dzienni- także dalsze zwiększenie kon-
karzy Polskich i Stowarzyszę- taktów między poszczególnymi 
niem Dziennikarzy Niemiec- redakcjami. Wiele wspólnych 
kiej Republiki Demokratycznej przedsięwzięć podejmą dzien­
na 1974 r. Porozumienie pod nikarze z redakcji terenowych 
pisali przewodniczący zarzą- i działacze oddziałów tereno-
dów głównych obu związków wych: SDP i Związku Dzienni 
— Stanisław Mojkowski i Har- karzy NRD. Dotyczy to prze 
ri Czepuck. de wszystkim współpracy śro 

Obecny rok będzie dla dzień dowisk dziennikarskich, 
nikarzy obu krajów okresem 
szczególnie intensywnych kon­
taktów, wymiany doświad­
czeń i informacji. Wiąże się 
to z obchodami 30. rocznicy 
powstania PRL i 25-leciem u-
tworzenia NRD. 

Program współpracy przewi 
duje m. in. dalszą wymianę 
dziennikarzy prasy, radia i 
telewizji, spotkania i dyskusje 
poświęcone aktualnym proble­
mom społecznym, gospodar­
czym, politycznym i kultural-

Porywacze 
Niedermayera 

żadaia ćwierć min. 
funtów 

LONDYN (PAP) 
Rzecznik policji w Irlandii 

Północnej zakomunikował, że 
władze bezpieczeństwa otrzy-
ihały telefon z żądaniem wy­
płacenia okupu w wysokości 
250 tys. funtów za zwolnienie 
uprowadzonego przez niezna­
nych porywaczy zachodnio-
niemieckiego przemysłowca, 
Thomasa Niedermayera. Po­
licja sprawdza obecnie, czy 
żądanie zostało wysunięte 
przez autentycznych porywa­
czy. 

Dotychczas nie znane jest 
miejsce pobytu Niedermayera. 

Nowy hymn narodowy 
Juifaslawll 

BELGRAD (PAP) 
Związek Kompozytorów Ju­

gosławii po porozumieniu się 
z Prezydium Zgromadzenia 
Związkowego ogłosił konkurs 
na tekst nowego hymnu jugo­
słowiańskiego, do którego me­
lodię skomponował kompozy­
tor i profesor muzyki w Ma­
cedonii Taki Chrisik. 

NAKASONE — HEATH 

* LONDYN 
Japoński minister handlu za 

granicznego i przemysłu, Yasu 
hiro Nakasone przybył z dwu 
dniową wizytą do Londynu, 
gdzie spotka się z premierem 
Edwardem Heathem i innymi 
osobistościami. 

Minister Nakasone przepro­
wadzi w Londynie rozmowy 
na tematy gospodarcze. 

W dniu 9 stycznia 1974 roku zmarł, 
po ciężkiej chorobie, w wieku 68 lat 

Inn Czyżyk 
ppor. w stanie spoczynku LWP, były uczestnik walk 
obronnych w 1939 roku i walk wyzwoleńczych 
1.944—45 w LWP. Aktywny długoletni członek Związku 
Inwalidów Wojennych PRL w Koszalinie, działacz 
społeczny ZIW, ZBoWiD i PKPS. Za zasługi został od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz odznaczenia­
mi bojowymi II wojny światowej. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składa 
ZARZĄD ODDZIAŁU i OKRĘGU 

ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH PRL 
W KOSZALINIE 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 stycznia 1974 roku na 
Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. Wyprowadze­
nie zwłok o godzinie 11. 

i rozmewj 
parlamentarzystów 
austriackich 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj w godzinach po­

południowych minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow­
ski przyjął delegację Zgroma­
dzenia Związkowego Republi­
ki Austrii z przewodniczącym 
Antonem Benyą. 

Z delegacją spotkał się rów­
nież minister kultury i sztuki 
Stanisław Wroński. Omawia­
no sprawy dalszego rozwoju 
współpracy kulturalnej mię­
dzy obu krajami. 

Zagadnieniai gospodarcze I 
handlowe omawiano w czasia 
spotkania austriackich parla­
mentarzystów z wicemini­
strem handlu zagranicznego 
— Włodzimierzem Wiśniew­
skim. 

Przewodniczący delegacji 
austriackich parlamentarzy­
stów — Anton Benya złożył 
wizytę przewodniczącemu 
CRZZ — Władysławowi Krucs 
kowi. Było to spotkanie prze­
wodniczących centrali związ-^ 
kowych; Anton Benya — o-
bok swej funkcji parlamentar 
nej jest bowiem również prze­
wodniczącym austriackich 
związków zawodowych. 

UWAGA HA HAITI! 
Władysław Cap — trener 

piłkarzy Argentyny jest zda 
nia, że o awansie jego dru 
żyny do puli półfinałowej 
MS zadecyduje pierwszy 
mecz z Polską. Z Włochami 
możemy sobie nie dać ra­
dy — powiedział. Nie wol­
no nam ryzykować — mu 
simy wygrać w meczu z Po 
lakami. Trenet Cap, ostrze­
ga jednocześnie przed nie­
docenianiem Haiti: „Widzia 
łem ten zespół w Cali. Pił 
karze tego kraju nieprzy­
padkowo wyeliminowali 
Meksyk. To naprawdę war 
tościowa drużyna, zdolna do 
niespodzianek". 

Z boisk piłkarskich 
H ROZEGRANY w West 

Bromwich mecz juniorów 
Anglii i Walii w elimina­
cjach Turnieju UEFA za­
kończył się zwycięstwem 
piłkarzy angielskich 1:0 
(0:0) 

S» PIŁKARZE Grecji 
przegrali w Atenach z Hisz 
panią 0:1 (0:0) rewanżowy 
pojedynek o mistrzostwo Eu 
ropy amatorów. Pierwszy 
mecz wygrała Hiszpania 
3:0. 

0 europejskie 
puchary 

* ROZEGRANY w Pradze 
mecz pierwszej rundy Pucha­
ru Europy siatkarek Tatrana 
Stresovice ze Spartakiem Lew 
ski Sofia zakończył sie zwy­
cięstwem drużyny czechosło­
wackiej 3:0. 

* KOSZYKARZE Zbrojovki 
pokonali w Brnie w meczu 
ćwierćfinałowym Pucharu Zdo 
bywców Pucharów Steauę Bu 
kareszt 96:85 (54:35). 

* KOSZYKARKI GEAS Ses-
to San Giovani pokonały w 
Budapeszcie miejscowy zespół 
Spartacus 59:53 (32:22). 

* W MECZU ćwierćfinało­
wym Pucharu Zdobywców Pu 
charów rozegranym w Sofii 
koszykarze CŚKA Sofia poko­
nali Crveną Zvezdę Belgrad 
88:81 (42:45). 

W SKitÓCBB 
* HOKEIŚCI reprezentacji 

klubów moskiewskich zakoń­
czyli tournee po USA. w o-
statnim meczu drużyna ra­
dziecka pokonała w Ńew Ha-
ven miejscowy zespół Night-' 
hawks 8:5 (2:1, 3:2, 3:2). Dla 
drużyny radzieckiej bramki 
zdobyli: Charłamow, Michai­
łów i Malcew — po 2 oraz Sza 
drin i Gusiew. 

* MISTRZOWIE olimpijscy, 
piłkarze ręczni Jugosławii po­
konali w Goeteborgu Szwecle 
21:20 (10:10). 

* REWANŻOWY mecz piłka 
rzy ręcznych NRD i Węgier, 
rozegrany we Frankfurcie nad 
Odrą, zakończył się zwycię-
ttwem gospodarzy 23:19 (13:8). 



CB 

Posiedzenie Rady Państwa 
£ Informara o przebiegu sesji rad narodowych 

WARSZAWA (PAP) obywatelstw; sprawie rodzajów i składu licz sób o nadanie 
bowego komisji; przeciętnie w polskiego. 

10 Dm. odbyło się w Belwe- skład komisji wchodzi 20—25 Rada Państwa zatwierdziła i 
derze pierwsze w tym roku po radnych, przy czym zdecydowa przekazała Prezydium Sejmu 
siedzenie Rady Państwa. Giów na większość, rad powołała te informację o swej działalności 
nym przedmiotem obrad było komisje wyłącznie z grona rad 
rozpatrzenie informacji o prze nych. 
biegu pierwszych po wyborach Jednomyślnie zaopiniowano 
sesji rad narodowych stopnia pozytywnie na pierwszych se-
wojewódzkiego oraz zatwier sjach przedstawione przez j 
dzenie wyboru, nowych człon- przybyłych przedstawicieli rzą 
ków Polskiej Akademii Nauk. du kandydatury na wojewo-

Rada Państwa z zadowolę- dów i prezydentów miast. 
niem stwierdziła, że sesje rad Większość rad uchwaliła 
traktowane były jako wielkie swoje regulaminy, wykorzystu 
wydarzenie w życiu społecz- jąc odpowiednio do miejsco-

w roku 1973. 

Wizytówki 
ojsica Pslslfieio 

WARSZAWA (PAP) 

Biuro wydawniczo-p opagando-
we RSW ,,Prasa — Książka — 

i Ruch" wydało z okazji jubileu-

Kolorowe wizytówki wojska — 
bo tak można nazwać piękne 
pocztówki — poszukiwane są 
przez kolekcjonerów. W br. uka­
żą się cztery kolejne serie po 9 
barwnych pocztówek. 

4  . . .  O t o  t y t u ł y  s e r i i :  „ N a s z a  k o m p a -
nak od razu generalne kierun- j nia>»? „współczesne uzbrojenie 

wojska Polskiego", „Okręty spod 
biało-czerwonej bandery", „Ubio­
ry Polskiej 
nej". 

Marynarki Wojen­

nym województw i miast. Pod wych potrzeb, ustalony przez szu 30-lecia Ludowego wojska Pol 
niosły nastrój towarzyszył ak- Radę Państwa regulamin wzor j skiego kilka serii pocztówek któ 

towi ślubowania radnych. Z cowy. W większości rad odro- , ^ednf^aszych Si^brofnych. P° 
powszechną aprobatą spotkała czono natomiast uchwalenie 
się idea desygnowania na prze planów pracy do kolejnej sesji 
wodniczących rad narodowych styczniowej, przewidzianej dla 
I sekretarzy wojewódzkich in uchwalenia rocznego planu 
stancji partyjnych. Radni, a za społeczno-gospodarczego roz-
ich pośrednictwem całe społe- woju. Każda rada przyjęła jed 
czeństwo, uznało to rozwiąza 
nie za ważny czynnik dalsze- ki swojej czteroletniej działał 
go podniesienia autorytetu rad ności, wvtyczone w przemowie 
narodowych oraz wyraz jed- niu programowym przewodni-
ności celów i zwartości działa czącego rady narodowej. 
nia wokół ogólnonarodowego W dyskusji wypowiadali się 
programu społeczno-gospodar- przedstawiciele stronnictw po-
czego rozwoju kraju. litycznych, przewodniczący 

Zgodnie z upoważnieniem wojewódzkich komitetów FJN, 
Bady Państwa, nowo wybrani działacze Federacji Socjali-
przewodniczący rady otrzymali stycznych Związków Młodzie-
potwierdzenie ich wyboru ży Polskiej, rad związków za-
wraz z osobistymi życzeniami wodowych, oraz organizacji ko 
przewodniczącego Rady Pań- biecych, jak również przedsta-
stwa. W skład wybranych wiciele środowisk zawodowych 
przez rady prezydiów weszli, Za główną wytyczna dla cało-
poza przewodniczącym rady, kształtu działalności tereno-
trzej jego zastępcy oraz prze- wych organów uznano Uchwa-
wodniczący, siedmiu stałych łę VI Zjazdu i postanowienia I 
komisji rady. Na pierwszej se- Krajowej Konferencji PZPR. 
sji wybrano powyższe komisje, Powszechnie akceptowano w 
kierując się uchwałą Rady wystąpieniach nową strukturę 
Państwa z 6 grudnia 1973 r. w systemu rad, podkreślając jed 

Zgłoszenia 
do konkursu 

„Gmina - mistrz 
gospodarności" 

WARSZAWA (PAP) 

Z każdym dniem przybywa 
zgłoszeń w organizowanym 
przez OK FJN krajowym kon 
kursie pod hasłem „Gmina — 
mistrz gospodarności" Na dzień 
10 stycznia swój udział po­
twierdziło 120 gmin, przy czym 
najwięcej zgłoszeń wpłynęło z 
województw: kieleckiego, łódz 
kiego i warszawskiego. W po 
wiatach Busko-Zdrój, Tarnów, 
Szubin i Wieluń do konkursu 
przystąpiły wszystkie gminy. 

W wielu gminach opracowa 
no już konkretne programy 
działania w zakresie rozwoju 
hodowli, budownictwa inwen­
tarskiego, czynów społecznych 
budowy ośrodków zdrowia i u-
rządzeń rekreacyjno-sporto-
wych oraz plany w zakresie 
czystości, porządku i gospodar 
ności. 

Współczesny 
lkur z Kielc 

CZĘSTOCHOWA (PAP) 

Student II roku Politechni­
ki Częstochowskiej i pracow­
nik „Biprorudu" Jerzy Lutkow 
ski zbudował aparat do lata­
nia. Wykonany jest on z rurek 
metalowych pokrytych stylo-
nem i waży 18 kg. Powierzch­
nia nośna ma 13 m kw.. 

, , Pilot przymocowany jest do 
nocześnie wagę praktycznego f aparatu na paSach. Długość lo 
wcielania w życie reformy raz ,. tów wykonywanych przez Je-
od pierwszych dni nowej ka 
dencji. Słusznie też akcentowa 
no że treścią działalności rad 
narodowych VI kadencji po­
winno być praktyczne realizo­
wanie zasad demokracji socja 
listyeznej poprzez rozszerzanie 
udziału społeczeństwa w kształ 
towaniu polityki państwa oraz 
w realizacji wynikających - 1 " 

rzego Lutkowskiego dochodzi 
do 300 m w powietrzu. Pilot 
steruje aparatem przez wychy 
lenie ciała w dowolnym kie­
runku. Lutkowski odbył już 
ponad 100 lotów. 

Ostatnio współczesny Ikar 
i wyróżniony został przez redak 
i • ni nnUV!" Tłło-,Błę-

niej zadań. 
Z kolei Rada Państwa zat­

wierdziła dokonany 19 grud­
nia 1973 r. przez Zgromadzenie 
Ogólne Polskiej Akademii Na 
uk wybór 28 członków rzeczy­
wistych i 39 członków kores­
pondentów. W dyskusji podkre 
ślono, że od czasu utworzenia 
PAN był to najliczniejszy jed 
norazowy wybór członków. 

Ponadto Rada Państwa 
— ratyfikowała konwencję 

dotyczącą środków zmierzają­
cych do zakazu i zapobiegania 
nielegalnemu przywozowi, wy 
wozowi i przenoszeniu własnoś 
ci dóbr kultury. 

— powołała na stanowiska 
sędziów: sądów woiewódzkich 
— 19 osób oraz sądów powiato 
wych — 35 osób, 

— uwzględniła prośby 74 o-

kitnym skrzydłem — 73." 

Komunikat 
Ministerstwa Finansów 

W najbliższych dniach rolnicy otrzymają wezwanie 
płatnicze na zobowiązanie pieniężne) na rok 1974. Wymia­
ry poszczególnych należności wchodzących w skład zobo­
wiązania pienięrnego zostały dokonane według zasad 
obowiązujących w 1973 r., z wyjątkiem opłaty leśnej. 

Dnia 22 listopada 1973 r. Sejm PRL uchwalił nową usta­
wę o zagospodarowaniu lasów nie stanowiących własno­
ści państwa. W wykonaniu tej ustawy Rada Minstrów 
wydała dnia 13 grudnia 1973 r. rozporządzenie w spra­
wie opłaty leśnej, w którym ustaliła stawkę opłaty od 
1 ha lasów i gruntów leśnych w wysokości 75 zł rocz­
nie. Równocześnie została zniesiona opłata skarbowa po­
bierana za zezwolenie na wyrąb drzewa, w wysokości 
25 zł od każdego 1 ms  drzewa. Wpływy z. opłaty leśnej 
przekazane okręgowym zarządom lasów państwowych, 
przeznaczone bedą jako pomoc finansowa na zagospoda­
rowanie lasów chłopskich, a w szczególności na: odna­
wianie lasu i zalesianie nieużytków, przebudowe drzewo­
stanów ź'e produkujących, pielęgnowanie gleby, upraw 
i młodników, melioracje leśne, zabiegi agrotechniczne 
i nawożenie, ochronę lasu przed szkodliwymi owadami 
i pasożytami roślinnymi, pożarami i innymi klęskami ży­
wiołowymi oraz przeciwdziałanie erozji wodnej i wietrz­
nej. 

Druga zmiana, jaka została wprowadzoną, to inne usta­
lenie wysokości rat zobowiązania pieniężnego, niż to było 
w >973 r. Będa one jednakowe — po 25 proc. każda. 

Na takie rozłożenie płatności zobowiązania pienieżnego 
pozwala aktualne kształtowanie się przychodów rolników. 
Zapewni to także równomierne wpływy dochodów gmin­
nych rad narodowych, co pozwoli na należyte wykonanie 
zadań, objętych rocznym planem i budżetem gmin. 

Ministerstwo Finansów prosi rolników o terminowe 
regulowanie rat zobowiązania pięniężnego za rok 1974. 

Niecodzienna przygoda 
na Wołdze 

MOSKWA (PAP) 

Jeden z nadwołżańskich ryba­
ków przeżył ostatnio niecodzienną 
orzygodę ratując z opresji ogrom­
nego łosia — i to na środku Wołgi. 
Zobaczył on jak potężne zwierzę 
z sobie t3'lko wiadomych powodów 
usiłowało przeprawić się wpław na 
drugi brzeg Wołgi, mającej w typi 
miejscu ponad 5 kilometrów sze­
rokości. Rybak zrozumiał że łoś 
przecenił swe siły. Wskoczył do 
motorówki i popłynął za zwierzę­
ciem. Po przepłynięciu połowy sze­
rokości rzeki łoś opadł z sił. Wte­
dy ryfcak zbliżył się do niego, cho 
ciaż przez pierwsze kilka minut 
zwierzę uciekało prżed motorówka 
Po chwili jednak łoś podpłynął do 
łodzi oparł swoją ogromną głowę 
na bTircie. Rybak holował go w ta 
kiej pozycji przez całe 2 kilome­
try, Gdy dotarli do przvbrzeżny^h 
mielizn łoś popłynął szybko do 
brzegu i pomknął do pobliskiego 
lasu. 

Na budowach województwa 

Wlęksie zadania, 
stare kłopoty 

(dokończenie ze str. 1) 

Innych materiałów na ra 
zie nie brakuje. Są pre­
fabrykaty, jest pod dostat­
kiem kruszyw, z którymi 
były kłopoty w grudniu ub 
roku. Jeśli dostawy ma­
teriałów będą przebiegać 
tak, jak w styczniu br., to 
w sierpniu br. szkoła wraz 
z internatem zostanie prze 
kazana do użytku. Pracow­
nicy zadowoleni są z regu­
larnego dowozu gorących 
posiłków. Otrzymują je od 
15 października ub. r. Go­
rące zupy z wkładką są 
znakomitym posiłkiem dla 
każdego. Niezadowoleni są 
z komunikacji. Prawie pół 
kilometra muszą dochodzić 
do budowy od przystanku 
autobusowego. A najgor­
sze, że rano trudno wci­
snąć się do zapchanego 
autobusu. 

Budową Technikum Me­
chanicznego w Koszalinie 
przy ul. Władysława IV kie 
ruje mgr inż. Renata Szper 
iińśka. Do pomocy ma dwu 
mistrzów: zasłużonego i ału 
goletniego pracownika bu­
downictwa, Dominika Do­
mina oraz młodego techni­
ka, Elżbietę Sendłak. 

Brakuje 
materiałów... 

Kierownik tej budowy 
nie ma powodów do opty­
mizmu. Inż. Szpe#lińska 
jedynie z uznaniem mówi 
o dużym zdyscyplinowaniu 
pracowników. — Ale co z 
tego, że ludzie przychodzą 
do pracy — myśli głośno 
— gdy nie zawsze mogę im 
zapewnić pracę przez 
osiem godzin. W ubiegłym 
roku nie wykonaliśmy za­
dań, bo nie otrzymaliśmy 
kompletu płyt do montażu 
budynków. W styczniu bra 
kuje płyt ściennych do 
montażu gmachu szkolne­
go. Brak też przynajmniej 
dwóch murarzy, niezbęd­
nych do stawiania ścianek 
działowych... Nie można się 
też na czas doprosić o 
sprzęt, który jest w dyspo­
zycji koszalińskiego „Trans 
budu". Nieterminowe do­
stawy elementów do mon­
tażu, brak sprzętu — wszy­
stko to razem wywraca 
harmonogram robót. Moż­
na byłoby zrobić więcej, 
gdyby były surowce i nie­
zbędny sprzęt. Potem trze­
ba będzie nadrabiać, wię­
cej pracować i jest na to 
dużo czasu, bo szkoła wraz 
z internatem, stołówką i sa 
lą gimnastyczną ma być od 
dana jesienią 1975 roku. Po 

co się denerwować, gdy 
można bez tego spokojnie 
i rytmicznie pracować? 

Na brak sprzętu, nie-
rytmiczne dostawy cemen­
tu, kruszyw, brak stali 
o odpowiednich przekro­
jach narzeka również kie­
rownik największej budo­
wy w Koszalinie, osiedla 
4 Marca, Władysław Woł-
kowicz. Obecnie pracuje 
tam 100—120 osób (łącznie 
z podwykonawcami), mie­
sięczna wartość prac wy­
nosi 3 min zł. W ubiegłym 
roku załoga z tej budowy 
oddała do użytku 9 bloków 
obecnie kontynuuje prace 
na 3 dużych domach. 

Kto ma wozić? 

— Po regulacji płac w bu 
downictwie — mówi — ci 
pracownicy związali się z 
budownictwem. Cenią sobie 
pracę, chcą zrobić jak naj 
więcej. Trudno mi jednak 
racjonalnie, zgodnie z har­
monogramem, prowadzić ro 
boty gdy np. w przedsiębior 
stwie jest jeden sprawny 
spychacz. Na ten spychacz, 
żeby np. zasypać przewody 
centralnego ogrzewania, cze 
kałem kilka tygodni. Od 
dłuzszego czasu czekam na 
cegłę ze Złocieńca i jak 
słyszałem, nie ma jej kto 
przywieźć. Kolej ma zakaz 
przewożenia materiałów w 
obrębie jednego wojewódz­
twa, a „Transbud", który 
ma to załatwić — ze wzglę 
du na ograniczenia paliwo­
we — też nie może przy­
wieźć nam tego ładunku. 
Nie najlepiej jest też z do­

stawą cementu i kruszyw. 
Ostatnio dostaliśmy dużą 
partię tych materiałów, tak 
dużą, że nie zmieściły się 
w magazynach. Trzeba było 
je zrzucać na plac, uchybia 
jąc elementarnym zasadom 
estetyki i gospodarności. A 
nie przyjąć tak dużych par 
tii surowców nie można by­
ło; dostaliśmy naraz wszyst 
ko, co powinno przychodzić 
regularnie w poprzednich 
miesiącach. 

Koszalińskie Przedsiębior 
stwo Budowlane prowadzi 
aktualnie ponad 40 budów, 
wykonując na nich ponad 
100 obiektów. Można śmia­
ło powiedzieć, że z więk­
szym lub mniejszym nasilę 
niem występują na tych pla 
cach budowy podobne kło­
poty. Wśród nich są takie, 
które można w jakiejś per, 
spektywie czasu załatwić. 
Chodzi o więcej sprzętu bu 
dowlanego. Dostawy surow 
ców niezgodnie z zamówie­
niami, są piętą Achillesową 
całego budownictwa. Ograni 
czenia w tej dziedzinie na 
kolei i przedsiębiorstwach 
transportowych zaprzeczają 
zdrowemu rozsądkowi, jak 
chociażby przykład cegły ze 
Złocieńca. Wobec aktual­
nych trudności, musi w wo 
jewództwie dojść do jedno 
znacznego sformułowania o-
bowiązków jednego i dru­
giego przewoźnika, aby nie 
ucierpiała na tym nasza go 
spodarka. 

AMELIA PERAJ 

„Trzynastka" 
na nowych zasadach 
(Inf. wł.) 

Wypłaty nagród z zakła­
dowych funduszów za osiąg 
nięcia w 1973 roku — to 
sprawy, którymi żywo in­
teresują się załogi. W ubieg 
łym roku nie wszędzie i nie 
zawsze podział odbywał się 
bezkonfliktowo. Jak sytua­
cja przedstawia się w tym 
roku? Jak wdraża się * w 
życie nową ustawę, która 
zreformowała zakładowe 
fundusze: nagród, socjal­
ny i mieszkaniowy. O 
wyjaśnienia na ten ' temat 
zwróciliśmy się do kie­
rownika oddziału Za-

WIĘCEJ CIĄGNIKÓW DLA ROIMCIWA 

mmm 

mmmmm* 

Pracownicy Zakładów Mechanicznych „Ursus" dostarczą rolnikom w tym roku 54,5 
tys. ciągników różnych typów — w tym 18,7 tys, najbardziej yoszukiioanych trakto­
rów C-330,. Dzięki usprawnieniu organizacji pracy i dobrej rytmice produkcji do koń­
ca stycznia wyprodukuje się tu około 4760 ciągników, tj. o 565 więcej niż w ubiegłym 
r°ku* CAF — Zagoździński 

rządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców, 
Andrzeja Grzyła. 

— Najwcześniej do opra­
cowania nowego zgodnego z 
ustawą, regulaminu nagród 
przystąpiono w słupskim 
„Famarolu". Trzeba przy­
znać że udało się tam opra 
cować regulamin, który 
można uznać za wzorcowy. 
Toteż oddział Zarządu 
Głównego udostępnił tę wer 
sję innym zakładom bran­
ży metalowej, by mogły uw 
zględnić ją przy swoich o-
pracowaniach. W dotychcza 
sowej ,praktyce niemal każ 
dy zakład stosował inne kry 
teria podziału nagród, cza 
sami bardzo rygorystyczne. 
Nowa ustawa ujednolica te 
zasady, nozostawiając jed­
nak pewien margines swo­
body. 

Ogólnie rzecz biorąc, no­
we zasady są korzystniejsze 
dla pracowników. Szczegól­
nie widoczne jest to w ,.Ka 
zelu", który miał do s tej po 
ry najbardziej surowy regu 
lamin. W nowym nrojekcie 
zniesiono wiele obr~trzeń,. 
m. in. nie traci całkowicie 
prawa do nagrody pracow 
nik zwalniający się z zakła 
du. Projekt regulaminu „Ka 
zelu" był konsultowany nie 
tylko z oddziałem Zarządu 
Głównego, al<"> także z nr?pd 
stawicielem Centralnej Ra 
<iv Związków Zawodowych. 
Nowe regulaminv nod^iału 
dorocznvoh nagród, rów­
nych jednomiesiecznym za­
robkom. bpę[o nodd^ne nod 
dyskusje i zatwierdzone na 
sesiach konferencji samo­
rządów robotniczych jesz­
cze w tym miesięcu. 

(ew) 
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Kryzys naftowy 
a rozwój motoryzacji w Polsce 

Kryzys paliwowo-energetyczny świata zachodniego, 
podwyżka cen ropy naftowej i jej przetworów spowodo­
wały już spadek zainteresowania zakupami samochodów 
w krajach Europy zachodniej. Prowadzi to w kon­
sekwencji do istotnych zmian w strukturze produkcji 
i kierunkach rozwoju motoryzacji w państwach FWG 
! Stanach Zjednoczonych. A jak będzie u nas? 

— Czy światowy kryzys 
naftowy, z którym muszą 
się liczyć przecież wszystkie 
uprzemysłowione kraje, w 
tym „akże i Polska, odbije 
się w jakiś istotny sposób 
na tempie i kierunkach roz­
woju naszego przemysłu sa­
mochodowego? Z tym py­

taniem do ministra przemysłu 
maszynowego — Tadeusza 
Wrzaszczyka zwrócił się dzień 
nikarz PAP. 

— Trzeba podkreślić, że 
przyczyną impasu, w jakim 
znalazł się przemysł samocho 
dowy w świecie zachodnim, 
jest nie tylko kryzys naftowy 
— stwierdził na wstępie min. 
Wrzaszczyk. — Głównym i 
zaostrzającym się z roku na 
rok problemem staje się rosną 
cy deficyt surowców i ma­
teriałów i związany z tym 
wzrost ich cen, zwłaszcza sta­
li. Nie ulega natomiast wątpli 
wości, że obecny kryzys nafto 
wy doprowadzi do zmian w 
kierunkach rozwoju motory­
zacji na świecie. Wszystko 
wskazuje na to, że kończy się 
era samochodów bardzo szyb­
kich i wielkich krążowników 
szos. Zdaniem specjalistów, 
samochodem osobowym przy­
szłości będzie wóz o małym 
i średnim litrażu, rozwijający 
tzw. rozsądną prędkość stu 
kilkudziesięciu km/godz, o 
zwartej budowie, która przy 
stosunkowo niedużych rozmia 
rach zewnętrznych gwarantu­

je dużą wygodę wewnątrz po­
jazdu i duży komfort jazdy. 

Już dziś w krajach zachod­
nich widoczny jest wzrost za­
interesowania samochodami o 
pojemności silnika do 1000 ccm 

Wywiad 
z nun sirem 

T. Wrzaszczykiem 
a więc tej klasy co fiat 126 
i 127. Popyt na te pojazdy bę­
dzie nadal wzrastać. Zaintere­
sowanie samochodami o po­
jemności silnika 1600 ccm. 
(w tej grupie mieści się nasz 
fiat 125 p) powinno — jak 
przewidują fachowcy — utrzy 
mać się «na dotychczasowym 
poziomie, a popyt na samo­
chody o dużym litrażu będzie 
nadal spadać. 

— A więc realizowany w 
naszym kraju program roz­
woju przemysłu motoryza­
cyjnego jest zgodny z obec­
nymi tendencjami świato­
wymi? 

— Jak najbardziej. Podjęte 
przez kierownictwo partii i 
państwa decyzje były — jak 
widać — dalekowzroczne, a 
obrany przez nas kierunek pra 
widłowy i słuszny. Trzeba też 
zwrócić uwagę i na to, że sy-

Mała Galeria PDK w Kołobrzegu 

Słowacja nad morzem 
13 stycznia w Małej Galerii kołobrzeskiego PDK nastąpi o-

twarcie wystawy prac Milosa Aleksandra Bazovsky'ego. Ekspo­
zycja ta wieńczy pierwszy, wstępny okres współpracy środo­
wiska artystów kołobrzeskich i słowackich z Trenczynem. Dzie 
ła Bazovsky'ego były niedawno prezentowane w Warszawie 
i Krakowie. 

M. A. Bazovsky urodził się rzecz pogodniejszych i bardziej 
w r. 1899 v miasteczku Tu-
rany w środkowej Słowacji. 
Tam oraz w pobliskim Marti­
nie spędził prawie całe swoje 
życie, z kilkuletnią przerwą 
na studia w Pradze oraz pe­
regrynacje artystyczne po Ora 
wie,Detvie i Liptovie. Na sta­
rość osiadł w Trenczynie nad 
Wagiem, gdzie zmarł przed 

nastrojowych barw — żółtej 
i szmaragdowozielonej, przede 
wszystkim zaś zmianą techni­
ki malarskiej (wyczuwalny do 
tyk pędzla, wyrazisty kontur 
w fakturze obrazu). Kolejne 
dziesięciolecie jeszcze bardziej 
polaryzuje ów trend, przy­
bliżając końcową syntezę. Bu­
rzliwe lata czterdzieste (Woj 

pięciu laty. Pokochał Tren- na, przemiany polityczne w la-
czyn jak rodzinne Turany. Je- tach 1945—1952) zakłócą co 
mu zapisał w testamencie prawda na pewien czas ten 
wszystkie swoje prace; tak 
powstała galeria trenczyńska, 
dzięki życzliwości której uda-

rytm kształtowania się całko­
wicie nowej osobowości twór­
czej (epatowanie do r. 1945 

ło nam się z pomocą Ośrodka niemal wyłącznie elementami 
Kultury Czechosłowackiej w 
Warszawie — sfinalizować tę 
ekspozycję. 

Zwiedzając wystawę nie-

treściowymi, po wojnie zaś — 
a vista — formą) wielka in­
dywidualność artysty szybko 
jednak znajdzie swój wyraz w 

trudno zorientować się, że niepowtarzalnej grze barw i 
Bazovsky silnie związany był 
w przeszłości z postimpresjo­
nizmem europejskim. Powie­
działbym: zaczerpnął sporo z 
najwybitniejszych dzieł przed­
stawicieli tego kierunku. Nie 
utożsamił się jednak z post-

uczuć oraz w szczególnym ty­
pie wyobraźni malarskiej, któ 
ry w odniesieniu do artystów 
narodowych zwykło się nazy­
wać wizjonerstwem. 

Bo i był Bązovsky artystą 
na wskroś narodowym. Nie 

impresjonistami ani z orędo- dlatego, że na cztery lata'przed 
wnikami innych modnych wi 
zji plastycznych świata. Wręcz 
odwrotnie: już kilka lat po u-
kończeniu studiów błysnął in­
dywidualnością na miarę wiel 
kich twórców międzywojen­
nego dwudziestolecia. 

U schyłku życia zamknął 
swe poszukiwania formalne i 
treściowe w typowej dla nie­
go syntezie. Do lat 1952—1957 
nieprzerwanie próbował spo­
sobów wyrażania swoich u-
czuć. Na początku lat trzy­
dziestych odnajdywał siebie w 
monumentalizmie pogłębionym 
motywami osobistymi — ową 
szczególną wrażliwością, przy­
dającą ciepła i kolorytu uje­
dnoliconym kształtom i płasz­
czyznom oraz stereotypowej 
palecie barw, zdominowanych 
przez brąz, żółć i fiolet. Od 

śmiercią rząd słowacki przy­
znał mu taki tytuł, nie tylko 
dlatego, że wyrósł z ludu mię­
dzy Dunajem i Wagiem. Łą­
czyło go z ziemią i ludem Sło 
wacji to, co prowadzi do in­
spiracji największej, niepo­
wtarzalnej, a jednocześnie in 
tymnej, zarażającej szerokie 
kręgi odbiorców: kochał swój 
kraj i jego mieszkańców żar­
liwą miłością uduchowionego, 
plebejskiego patrioty. Oto, 
dlaczego tyle niekłamanej 
szczerości, wnikliwości i pięk 
na kryje się za tymi niepozor 
nyrni płótnami. Oto, dlaczego 
na ich widok zdaje się po­
brzmiewać urokliwa słowacka 
pieśń ludowa i zniewalająca 
poetyką ballada. Oto i wzglę­
dy, dla których wystawa bę­
dzie z pewnością jedynym z naj 
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jach kołobrzeskiej Małej Ga-
charakteryzującej szczycącej się prawie 

tuacja w krajach RWPG, w 
tym także w Polsce, jest zu­
pełnie inna niż w świecie za 
chodnim. Mamy silną bazę wę 
głową, rozbudowaną energety­
kę i możliwość dostawy ropy 
naftowej z ZSRR choć trud­
ności z importem coraz droż­
szych, gotowych produktów 
naftowych, wymagały odpowie 
dnich decyzji rządu i podję­
cia zdecydowanych kroków 
dla zmniejszenia zużycia i o-
szczędności paliw. 

W tej sytuacji konsekwent­
nie realizujemy program szyb 
kiego rozwoju motoryzacji w 
Polsce, a nasz przemysł samo 
chodowy, nastawiony na roz­
wój produkcji nowoczesnych 
samochodów o małym i śred­
nim litrażu, ma zapewniony 
zbyt zarówno na bardzo chłoń 
nym rynku wewnętrznym, jak 
i za granicą, zwłaszcza w kra 
jach RWPG. W 1974 r. produk 
cja samochodów osobowych w 
Polsce przekroczy 165 tys. (wo 
bec 122 tys. w 1973 r.). Wypro 
dukujemy 10 tysięcy małolitra 
żowych polskich fiatów 126p 
i 40 tys syren 105 (łącznie 
z ich rolniczą odmianą), a pro 
dukcja żerańskiej FSO wzroś­
nie prawie do 110 tysięcy sa­
mochodów. FSO i FSM zmon 
tują ponadto kilka tysięcy fia 
tów 127 oraz niewielkie iloś­
ci fiatów 132. Równocześnie 
rozwijać będziemy montaż za 
staw 1100 (jugosłowiańska wer 
sja fiata 128). 

Zgodny z obecnymi tenden­
cjami rozwoju światowej moto 
ryzacji jest również realizo­
wany przez nas program uno 
wocześnienia produkcji autobu 
sów. W 1974 r. rozwijać będzie 
my montaż nowoczesnych auto 
butów dużej pojemności jelcz-
berliet; rozpoczęliśmy już bu­
dowę zmodernizowanych auto­
busów średniej wielkości au-
tosan-09. W następnym 5-le-
ciu produkcja obu tych rodzą 
jów autobusów osiągnie po­
ziom ok. 10 tysięcy sztuk ro 
cznie. Tak więc rozwijając mo 
toryzację indywidualną nie za 
niedbujemy rozwoju i moder 
nizacji komunikacji masowej 
w naszym kraju. Jej niedoroz 
wój jest obecnie jedną H przy 
czyn kłopotów komunikacyj­
nych w krajach Europy za­
chodniej. 

Rozmawiała: 

EWA ARTYMOWICZ (PAP) 

Nasz morski pasażer* 
w kolejny rejs. 

ts/s „Stefan Batory' w porcie gdyńskim przed wyruszeniem 
Fot. T. Martychewicz 

ZE SŁUPSKA DO GDYM 

Dostawca „Stefana Batorego" 
(Inf. wł.) 
Kronika filmowa i telewizja często pokazują przybycie 

do gdyńskiego portu „Stefana Batorego". Nasz flagowy 
liniowiec sprawia, że życie Gdyni zmienia się zupełnie w 
ten dzień, a wszystkie drogi w mieście wiodą do Dwor­
ca Morskiego. Tutaj czeka się na rodaków żza Oceanu. 

W LISTOPADZIE ub. 
roku „Stefan Batory" 
zakończył swój . 50. 

rejs przez Atlantyk, wkrót 
ce wyruszył w następny na 
tę samą trasę do Montrea­
lu. Na początku grudnia na 
tomiast rozpoczął rejsy tu 
rystyczne. 22 stycznia za­
kończy się najbardziej a-
trakcyjna wycieczka — ze 
zwiedzaniem m. in. Kadyk-
su, Casablanki, Wysp Ka­
naryjskich, Lizbony. Po 
niej — jeszcze jeden rejs 
wycieczkowy i 1 lutego po 
wrót do Gdyni. Następnie, 
w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej — doroczny prze 
gląd, przed nowym rejsem 
za Atlantyk. 

Zanim jednak statek od­
płynie na kolejną wyprawę 
ciężka praca czeka zaopa­
trzeniowców z „Baltony" i 
służbę intendencką na stat 
ku. 

Przeciętnie na jeden rejs 
zabrać trzeba ponad 14 ton 
ziemniaków, co najmniej 
2 tony masła, około 
200 skrzyń jajek (w każdej 
po 360 szt.), 25 tys. butelek 
piwa, 3 tys. puszek z mle­
kiem skondensowanvm. Sta 
tek nie zabiera wędlin. Peł 

ny asortyment wędlin, łącz 
nie z najwyższymi gatunks 
mi produkuje własna wy­
twórnia, w której pracują 
dwaj rzeźnicy o pełnych 
kwalifikacjach. Własna pie 
karnia dostarcza codziennie 
świeży chleb, pieczywo, 
ciastka. 

Za granicą dokupić jesz­
cze trzeba owoce i warzy­
wa. Wszystkie produkty mu 
szą być najwyższej jakości, 
bo przecież od dawna reno 
ma „Stefana Batorego", po 
dobnie jak i jego poprzed­
nika, oparta jest m. in. na 
dobrej kuchni. Statek zaw 
dzięcza jej najwyższe na 
atlantyckiej linii wykorzy­
stanie miejsc. 

Pełna lista produktów, za 
bieranych z kraju, liczy w 
sumie ponad 70.0 pozycji. 
Tyle potrzeba na wyżywię 
nie 700 pasażerów (pełna 
obsada) i 350-osobowej za­
łogi. W pełni sezonu zaopa 
trzenie trzeba powiększyć o 
40 proc. 

Wśród licznych dostaw­
ców jest również słupska 
Okręgowa Spółdzielnia Mle 
czarska. Dostarcza ona na 
statek mleko w proszku (ja 
ko jedyny producent wyro­

bu w Polsce), masło, twa­
rogi, mleko zagęszczone 
(słodzone i nie słodzone). O-
statnio dostarczono rów­
nież pierwszą próbną par­
tię twarogu homogenizowa­
nego (w nowych, estetycz­
nych opakowaniach). Do­
tychczas słupskie produkty 
miały bardzo dobrą opinię. 
Gdyby udało się poprawić 
jakość opakowań, szczegól­
nie druków — spotkałyby 
się z jeszcze lepszym przy­
jęciem. 

Słupska spółdzielnia przy 
'czynią się więc, jako skrom 
ny dostawca „Stefana Ba­
torego" do umacniania re­
nomy naszego transatlanty 
ku. 
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Kalendarz 
Robotniczy 

1974 

Przeciwko pseudolurystom - handlarzom walutami 

Surowsze odprawy 
celno - dewizowe 

się rezygnacją z brązu na 
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150 ekspozycjami malarzy i 
grafików krajowych i zagra­
nicznych. 

JERZY LIflSOWSKI 

Z zagranicznych urzędów celnych napły 
wają sygnały o przypadkach nielegalnego 
wywozu przez pewnych podróżnych więk­
szych ilości środków płatniczych polskich 
i obcych. Skala tego zjawiska i metody ja 
kimi się je przemyca wyraźnie dowodzą, 
że mamy do czynienia po prostu z grupą 
handlarzy, którzy wykorzystują możliwoś­
ci, jakie stworzone zostały w nabywaniu 
obcych walut dla celów turystycznych. 

W praktyce wygląda to na ogół, że nie­
którzy — w ramach określonych kwot zło 
tówkowych — wykupują w bankach lub w 
biurach podróży czeki podróżnicze lub wa­
luty krajów socjalistycznych na rzekomy 
wyjazd, po czym, nie opuszczając kraju, 
odstępują te waluty handlarzom udającym 
się w pseudoturystyczne podróże. 

Tak więc krąg osób uprawiających bez 
pośrednio nielegalny proceder wywozu nie 
dozwolonych ilości środków płatniczych 
rozszerza się o tych, którzy poprzez odstę­
powanie wykupywanych przez siebie wa­
lorów ułatwiają tym pierwszym popełnia­
nie wykroczeń i przestępstw celno-dewizo-
wych. Równocześnie jedni i drudzy działa 
ją na szkodę uczciwych turystów. Trzeba 
bowiem pamiętać, że przeznaczane co roku 
przez państwo zagraniczne środki płatnicze 
na indywidualne wyjazdy turystyczne nie 
są nieograniczone. 

Jak informuje Główny Urząd Ceł, w 
IV kwartale ub. r. wykryto 3-krotnie wię­
cej wykroczeń i przestępstw celno-dewizo­
wych niż w tym samym czasie 1972 roku. 
Oto np. w listopadzie ub. r. wszczęto spra 
wę karno-skarbową przeciwko ob» J. J. z 
Katowic, który przekraczając punkt gra­
niczny w Cieszynie w drodze do Węgier i 
ZSRR nie zgłosił przewożonych przez sie­

bie 58.700 zł w czekach podróżniczych i 
5.300 zł w gotówce. 

Ob. W. B zamieszkała w Nowej Hucie 
przemycała jadąc do Rumunii 2.750 forin­
tów, 600 koron CSRS, około 3 tys, zł i 230 
bonów dolarowych PKO równowartości ok. 
18 tys. zł. 

Wiele tego rodzaju przykładów notują 
również placówki celne na granicy z 
NRD, gdzie kwitnie przemyt nie tylko ma 
rek, ale również złotych polskich. 

Tylko w 25 tego rodzaju przypadkach z 
którymi w GUC zapoznano dziennikarza 
PAP, zajęto walut obcych (w przeliczeniu 
na sumę 1.077 tys, zł oraz złotych polskich 
w banknotach i czekach — 107 tys. zł. 

Trzeba przy tym zaznaczyć, że podobne 
wykroczenia nasze organa celne ' notują 
również wśród niektórych cudzoziemców, 
przyjeżdżających do Polski. I tak np. rów 
nież w listopadzie ub. r. wszczęto 3 spra­
wy karne przeciwko 8. obywatelom Jugo­
sławii, którzy usiłowali wywieźć z Polski 
ukryte w zapasowych oponach samocho­
dowych: 390 tys. koron CSRS, ok. 85 tys. 
forintów, ok. 1.200 lewa i 500 lei oraz 6.500 
zł. 

W tej sytuacji, działając w interesie za­
równo państwa, jak i uczciwych turystów, 
nasze organa celne wzmogły szczegółowe 
kontrole dewizowe na punktach granicz­
nych. Bardziej ścisłej kontroli poddawane 
są m. in. wszystkie książeczki walutowe, 
na podstawie których wywożone są środki 
płatnicze krajów socjalistycznych. Efek­
tem tego jest określona liczba wszczętych 
spraw karno-skarbowych. 

Jak dowiaduje się PAP, winnym najbar 
dziej jaskrawych przestępstw tego rodzaju 
— odebrano na pewien czas prawo wyjaz­
du za granicę. (PAP) 

Ukazał się w sprzedaży 
..Kalendarz Robotniczy" na 
rok 1974 wydany przez 
„Książkę i Wiedzę". Czytel 
nicy znajdą w nim wiele 
niezbędnych w pracy i ży­
ciu codziennym aktualnych 
informacji ze szczególnym 
uwzględnieniem osiągnięć 
PRL w okresie 30-lecia. 

Oto tytuły kilku, opar­
tych na materiałach źródło 
wych publikacji zamiesz­
czonych w kalendarzu: „U-
strój polityczny Polski Lu­
dowej", „Kierownicza rola 
PZPR", „Polska i świat — 
fakty i liczby", „30 lat pol-
sko-radzieckich stosunków 
gospodarczych", „RWPG", 
„Polityczna mapa współcze 
snego świata". 

Kalendarz zawiera także 
dane dotyczące składu oso­
bowego: Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC, Komite­
tu Centralnego, Centralnej 
Komisji Rewizyjnej, Cen­
tralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej PZPR, Sejmu, Ra 
dy Państwa, Rządu PRL i 
CRZZ. 

Na bogatą część informa­
cyjną kalendarza składają 
się m. in.: adresy naczel­
nych organów władzy i ad 
ministracji państwowej i 
porady w zakresie: kształ­
cenia młodzieży pracującej, 
składania i trybu załatwia­
nia skarg i wniosków, tu­
rystyki zagranicznej, tary­
fy opłat pocztowych i ko­
munikacyjnych, kalenda­
rze (np. stuletni, wędkar­
ski, łowiecki), rachuby cza 
su i wiele innych pożytecz 
nych informacji. 

Ponad 100 stron stanowi 
część użytkową kalendarza 
z miejscem na notatki, te­
lefony, adresy. 

Kalendarz Robotniczj' na 
1974 rok posiada interesują 
cą formę graficzną, zawie­
ra wiele ilustracji, a wśród 
nich reprodukcje najlep­
szych plakatów w 30-leciu 
PRL. Kieszonkowy format 
i plastikowa oprawa pod­
noszą jego wartość użytko­
wą. 

Kalendarz można nabyć 
we wszystkich kioskach i 
księgarniach na terenie ca­
łego kraju w cenie 25,50 zł 
za egzemplarz. 
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D pierwszych dni 
nowego roku staje­

my u progu głębokiej 
reformy działalnoś­
ci socjalnej zakła­
dów, której kierun 

ki wytycza ustawa sejmo­
wa z czerwca 1973 r. Reior 
ma ta wychodząc naprze­
ciw społecznym postulatom, 
mieści się w programie.po 
etępu społecznego, nakreślo 
nego przez partię. 

Istota reformy polega na 
tym, iż zaspokajanie socja.1 
nych potr?:eb pracowników 
i ich rodzin zostaje zaliczo 
ne ao modelowych, po­
wszechnie obowiązujących 
zadań każdego zakładu. 
Praktycznym wyrazem ta­
kiego założenia jest przyzna 
nie wszystkim zakładom 
prawa do tworzenia odpo­
wiednich funduszy, zezwala 
jących ra realizację funk­
cji socjalnych. 

Fundusz nagród oraz za­
kładowe fundusze socjal­
ne i mieszkaniowe tworzo 
ne we wszystkich zakła­
dach zezwalają na realiza­
cję społecznego postulatu 
p o w s zechnośc i prawa 
pracowników do korzysta­
nia .z zakładowych świad­
czeń socjalnych — niezależ 
nie od tego, w jakim pracu 
ją przedsiębiorstwie czy in 
stytucji. 

Również sposób, w jalfi 
ta zasada powszechności bę 
dzie realizowana, odpowia­
da jej charakterowi. Oto — 
odmiennie niż dotychczas 
— dopływ środków na wy 
konywanie funkcji socjal­
nych nie będzie uzależnio­
ny od spełnienia wstępnych 
warunków, zakładających 
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uzyskanie przez zakład okre 
ślonych wskaźników efek­
tywności ekonomicznej, na 
które robotnik nie ma bez­
pośredniego wpływu. Eeali 
zacja zadań socjalnych bę­
dzie obecnie opierać się na 
prostym, dla wszystkich 
zrozumiałym, mechanizmie 
stałego dopływu środków, 
nie zagrożonego żadnymi, 
niezależnymi od załogi, fluk 
tuacjami. 

Każdy zakład bowiem bę 
dzie gromadził fundusze na 
te cele w postaci odpisów 
od funduszu płac, o tej sa 
mej dla wszystkich, procen 
towej wysokości, przy czym 
założony w ustawie pułap 
będzie osiągany etapami. 
Do tego celu będziemy zmie 
rzać metodą równania w 
górę. Zakłady „ubogie" doj 
dą do wyznaczonego w usta 
wie pułapu zasobności w 
ciągu pięciu lat — w przy 
padku funduszu socjalnego 
i mieszkaniowego, a w ro 

ku 1981 — w przypadku 
funduszu nagród. Zakłady 
„bogate" nie stracą ani zło 
tówki w porównaniu z tym, 
ile przeznaczały na cele so 
cjalne dotychczas. Będą 
więc dysponować sumami 
nie zmniejszonymi do chwi 
li, gdy staną się one równe 
określonym w ustawie, pro 
centom zwiększonego fun­
duszu płac. 

W ten oto sposób refor­
ma finansowania i organi­
zacji działalności socjalnej 
zakładów spełnia kolejny 
społeczny postulat: stwarza 
przesłania do z n i w e 1 o-

.w a n i a obecnych, jaskra­
w y c h  d y s p r o p o r c j i  w  
dostępności zakłado­
wych świadczeń socjalnych 
niezgodnych ze społecznym 
poczuciem sprawiedliwo­
ści. Poziom zasobności środ' 
ków na cele socjalne bę­
dzie bowiem zależny od 
tych samych społecznych 
priorytetów, które kształ-
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Związki zawodowe przeszły ostatnio, Jak wiadomo, 
gruntowną reorganizację. W jej wyniku, od 1 listopada 
1973 r., w miejsce byłego Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników -Rolnych, powołany został 
Oddział Zarządu Głównego tego związku. Fo pierw­
szym okresie działania* Oddział zebrał już pewne 
praktyczne wnioski i spostrseienia. Na ten temat roz­
mawiamy % kierownikiem Oddziału, Ryszardem Sta­
chowiakiem, 

W nowej strukturze 
organizacyjnej Oddział nasz 
zajmuje się w głównej mie 
rze rozpatrywaniem wszyst 
kich spraw wynikających z 
ustawodawstwa pracy. 
Szczególnie wiele miejsca 
w swojej pracy poświęca­
my rozstrzyganiu spraw 
spornych, wynikających 
między dyrekcjami a samo' 
rządem robotniczym. Są to 
przęważnie spory powstałe 
na tle różnej interpretacji 
postanowień, zawartych w 
branżowych układach zbio­
rowych pracy odnośnie wy 
korzystania funduszów, bę 
dących w dyspozycji kon 
ferencji samorządów robot 
niczych, Ponadto, w dyspo­
zycji Oddziału pozostał roz 
dział miejsc na leczenie sa­
natoryjne, w.czasy profilak­
tyczne oraz inne świadcze­
nia, które członkowie związ 
ku otrzymują bezpłatnie, 
W nie zmienionym składzie 
pozostała również inspekcja 
pracy; nadal na szczeblu 
wojewódzkim działa trzech 
inspektorów, 

— Które umiany odbi­
ły się najbardziej na pra 
cy wojewódzkiego ogniwa 
związkowego, podnosząc 
jej skuteczność? 

— Przede; wszystkim 
zmiany w spósobie podej­
mowania decyzji. W po­
przedniej strukturze każda 
decyzja wymagała odpowie 
dniej akceptacji instancji 
związkowej. V/ tym celu 
sprawy musiały czekać do 
czasu, aż się. zbierze cały 
zarząd, albo przynajmniej 
jego prezydium. Dziś, wszy­
stkie te decyzje podejmuje 
kierownik Oddziału, Dzięki 
temu większość ważnych ży 
ciowych spraw pracowni­
czych można załatwić nie­
mal od ręki. 

Ten nowy system wyeli­
minował z naszej pracy 
wiele czynności typowro biu 
rokratycznych, takich jak 
przygotowywanie materia­
łów na posiedzenia, opinio­
wanie, sporządzanie całej, 
zbędnej dokumentacji. Nasi 
instruktorzy, którzy po­
przednio musieli wszystkie 

tai czynności wykonywać, 
mogą teras cały swój czas 
przeznaczyć na załatwianie 
konkretnych spraw i pomoc 
poszczególnym radom, zakła 
dowym. 

— Właśnie. W nowej 
strukturze organizacyjnej 
i zakres uprawnień rad 
zakładowych w przedsię­
biorstwach roinych uległ 
znacznemu rozszerzeniu. 
Jakim sprawom poświę­
cają one teraz najwięcej 
uwagi? 

— Nowe uprawnienia rad 
zakładowych dotyczą m. in, 
opiniowania projektów re­
gulaminów pracy przedkła­
danych do zatwierdzenia 
konferencjom samorządu ro 
botniczego, wydawania ze­
zwoleń na pracę w godzi­
nach nadliczbowych itp. za 

jfycia dodatkowe. Posiadają 
one również prawp nadawa 
nia tytułów brygad pracy 
socjalistycznej i występowa 
nia z wnioskami o nadanie 
tytułów przodownika i za­
służonego przodownika pra 
cy socjalistycznej, dokonują 
zakupów i rozdziału skie­
rowań na wczasy oraz spra 
wują ogólny nadzór nad dzia 
łalnością pracowniczych 
kas zapomogowo-pożyczko-
wych. W naszym wojewódz 
twie wprowadziliśmy dodat 
kowo zasadę, że wszystkie 
skargi lub roszczenia pra­
cownicze (jeżeli oczywiście 
nie dotyczą dyrektora czy 
rady zakładowej) zanim zo 
staną przesłane do wyż­
szych instancji, muszą być 
rozpatrzone przez radę. 

— Czy są widoczne e-
fekty tych ostatnich 
zmian? 
— Tak. Liczba skarg 

zmniejszyła się w sposób 
.bardzo widoczny. Okazuje 
się, że wiele spraw można 
załatwić na miejscu w za­
kładzie. 

Notował? 
W. WISNIEWS&I 

tują poziom płac. I wszyst­
kie załogi będą miały tę sa 
mą możliwość wpływania 
na jego podwyższenie —-
przez zwiększenie wydaj­
ności pracy, od której za­
leżą i fundusz płac i odpi­
sy na cele socjalne. 

W realizacji funkcji socjaJ 
nych zakładów pojawia się 

•dzięki nowym zasadom gro 
madzenia środków na te 
cele, nowy, ogromnie istot 
ny czynnik: jest nim moż­
liwość długofalowego pro­
gramowania tej działalno­
ści oraz planowego zmierza 
nia do określonych w zakła 
aowych programach celów 
polityki socjalnej. Wprowa 
dzona zaś jednocześnie za­
sada „kontroli przez zło­
tówkę", będzie sprzyjać we 
ryfikacji wszystkich za­
mierzeń i działań w tej 
dziedzinie — pod kątem 
społecznej efektywności. 

Kzecz bowiem w tym. że 
działalność socjalna zakła­
dów polegała dotychczas 
głównie na rozdzielnictwie 
świadczeń, których koszty 
mieściły się w różnorod­
nych, docierających różny­
mi kanałami dotacjach. O-
becnie zaś zakład będzie te 
świadczenia nabywał po 
cenie, odzwierciedlającej 
koszty — aby „odsprzedać" 
je pracownikom według 
niezmienionych, do­
t y c h c z a s o w y c h  u l g o ­
wych ^stawek. W tej sy­
tuacji rachunek kosztów 
będzie dla wszystkich ja­
sny. I wynikną stąd bodź­
ce, skłaniające do pełnego 
wykorzystania zakładowej 
bazy socjalnej, jak np. o-
środków wczasowych, tak 
często dziś zamykanych po 
dwóch letnich miesiącach. 
Konieczne okaże się też 
wyostrzenie społecznych 
kryteriów, według których 
przyznawać się będzie ta­
kie np. świadczenia jak 
wczasy. 

Reforma zakładowej dzia 
łalności socjalnej wychodzi 
tym samym naprzeciw tak 
że trzeciemu społecznemu 
postulatowi: likwidacji o-
gromnie drażniących prze­
jawów marnotrawstwa w 
tej dziedzinie i względne­
go wyrównania po­
z i o m u  j a k o ś c i  ś w i a d  
czeń, z których korzysta­
ją pracownicy różnych za­
kładów. 

Upowszechnienie, rozwój 
i wzbogacenie form zakła­
dowej działalności socjal­
nej jest istotnym czynni­
kiem postępu społecznego, 
i nieodzownym elementem 
programu poprawy jakości 
życia. Reforma stwarza ze­
spół przesłanek, dzięki któ 
rym postęp ten może być 
i szybszy niż dotychczas i 
szerzej. odczuwany. Im 
szybszy, będzie wzrost wy­
dajności pracy, im większa 
gospodarność załóg, tym 
wyższy będzie socjalny sta 
tus zakładów — i pracow­
ników. Bo i w tej dziedzi­
nie, jak w każdej innej, 
znajduje odzwierciedlenie 
nadrzędna zasada partii* 
„DLA LUDZI — PRZEZ 
LUDZI", 

(C5P) 
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Problemy 
młodzieży pracującej 
(Informacja własna) 

Związek Młodzieży Socjalistycznej skupia w wojewódz­
twie 28 739 młodych. Więcej niż połowę wszystkich człon­

ków stanowi młodziet pracująca, w tym młodzi robotnicy 
koszalińskiego przemysłu, budownictwa, handlu i spółdziel­
czości, Problemy młodzieży pracującej są dla organizacji 
sprawą najważniejszą % uwagi na cele ideowo-wychowawcze 

1 robotniczy charakter Związku, 

W Zakładach Płyt Pilśniowych i Wiórowych w Karlinie produkuje się 150 ton płyt 
pilśniowych na dobę. 

Na zdjęciu: Wacław Budzyński przy pulpicie sterowniczym maszyny 

GŁÓWNY nurt działalno­
ści programowej ZMS 
koncentruje się wokół 

problemów zawodowej i pro­
dukcyjnej aktywizacji mło­
dych. Zakładowe organizacje 
ZMS zdobywają sobie pozycję 
uznawanego współgospodarza 
przedsiębiorstwa, wnoszą do 
społecznego życia zakładu wie 
le inicjatyw programowych. 
Należy tutaj wymienić Współ­
zawodnictwo pracy o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Aktualnie z inicjatywy 
organizacji o tytuł BPS współ 
zawodniczy 816 brygad. Naj­
więcej w przedsiębiorstwach 
budowlanych. 

Niektóre koła ZMS inicjują 
w ramach programu „Młodzież 
dla postępu" ciekawe formy 
indywidualnego wi^okawod-
nictwa, Przykładem może być 
konkurs „Pracownik bez ska­
zy", zorganizowany w człu-
chowskim „Kablosprzęcie". 
Rozwija się również, zwłaszcza 
•wśród uczniów szkół przyza­
kładowych , współzawodnictwo 
między „najlepszymi w zawo­
dzie", a w szkołach budowla­
nych turniej „Złotej kielni", 

Zetemesowcy uczestniczą we 
wdrażaniu innowacji technicz­
nej i w ruchu racjonalizator­
skim, Służy temu prowadzo­
ny przez organizację Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki 
W 1.972 roku zgłoszono 303 
wnioski i pomysły w 40 zakła­
dach. Efekt,v ekonomiczne wy 
liczone po zastosowaniu pro­
jektów os-ągieły .wart o v U 
milionów złotych Dobra t.a-

• d y c i ę  w  p r z e p r o w a d z a n i u  f u r  
ni^ju i popula.-yzowan-u iu 
c h u  r a ć j  j o a l ;  z a  *  » ; r r k  i  r . ^ o  r a ­
ja organizacje ZMS z bytów 
skiego ..Zpgodu", ZPE „Każe!" 
w Koszalinie i Zakładach Ra­
diowych „Eltra" w Białogar­
dzie. 

Znaczny jest udział człon­
ków organizacji w podejmo­
waniu i wykonywaniu zobo­
wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. W ramach 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Gospodarności młodzież wy­

pracowała w ubiegłym roku 
47 milionów złotych. Na tę su 
mę składają się prace produk 
cyjne przy wprowadzaniu no­
wych asortymentów, oszczędno 
ści materiałów i surowców. 
Niemałym dorobkiem w tej 
dziedzinie mogą pochwalić sic 
organizacje «MS w POM w 
Świdwinie, KPB w Koszalinie. 
ZPW w Złocieńcu. Młodzież 
ZMS wykonała wiele czynów 
społecznych w ramach 1 akcji 
„Czystość — Ład — Porzą­
dek". 

Organizacje ZMS w zakła­
dach pracy działają na rzecz 
całej młodzieży. Problemy 
młodych sa przez, aktywistów 
ZMS przedstawiane na posie­
dzeniach konferencji samo­
rządu robotniczego. Zetem­
esowcy z koszalińskiego „Kaze 
lu" przygotowali materiały na 
sesje KSR poświęconą, próbie 
mom młodych pracowników. 
W innych zakładach, aktywi­
ści organizacji zabiegają o 
sprawy socjalno-bytowe mło­
dych, inicjują rozmaite formy 
pracy na rzecz adap facj ;  spo­
łeczno-zawodowej, lepszego 
przysposobienia młodzieży do 
pracy, rozszerzenia aktywoości 
zawodowej, Służą temu takie 
akcje -młodzieży jak plebiscyt 
na „Najlepszego Mistrza" i 
„Tydzień Misirza-NauczyCiela 
i Wychowawcy Młodzieży". W 
ubiegłym roku organizowało 
te imprezy 78 kół z zakładów 
pracy. 

Koszalińska organizacja ZMS 
umacnia coraz bardziej swo­
ją rolę i pozycję w zakładzie 
pracy. Pragnie być rzeczni­
kiem interesów młodzieży pra 
cującej. Gromadzi dorobek u-
danych akcji i inicjatyw. 

(pak] 

itiającej, wytwarzającej płyty pilśniowi. Fot .  
odwad-
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Myśliwskie 

Informowaliśmy już naszych Czytelników o pomyśle inż. W sferze projektów jest tak 
Wojciecha Wierzchowieckiego z Wojewódzkiej Pracowni że budowa palmiarni, hippo-
Urbanistycznej w sprawie budowy wielkiego ośrodka re- dromu, wielkiej hali widowis 
kreacyjnego dla mieszkańców stolicy województwa. Dziś kowej. Za śmiałe projekty? 
możemy już dodać, że załatwiono wiele spraw przygoto­
wawczych, że pomysł spotkał się z przychylnym przyję­
ciem i poparciem. Władze miejskie zleciły już „Miastopro-
jektowi" opracowanie dokumentacji techniczno-kosztoryso-
wej. 

Jeszcze niedawno mówiono, że 
sam. pomysł spiętrzenia wód 
Dzierżęcinki nie jest wart u-
wagi. Dziś pomysłodawca jest 
głównym koordynatorem prac; 
pod egidą Komitetu Frontu 

RÓWNIEŻ na zlecenie U- posadzone tysiące drzew i krze Jedności Narodu Miasta i Po 
rzędu Miejskiego orze- wów. Ta zielona „otulina" nie- wiatu w Koszalinie powołano 
prowadzono konku s. jako wyłączy ośrodek z miej- społeczny komitet budowy 6-

EOrganizowany przez Oddział skiego gwaru i... zanieczyszczeń środka rekreacyjnego. 
Wójewódzki Towarzystwa Ur- miejskiej atmosfery. To będą 
banistów Polskich w Koszali- więc również zielone płuca dla 
ńie. Sześć wariantów zagospo miasta i jego mieszkańców. 
darowania przestrzennego . 
przyszłego Koszalińskiego Ze- Projektowano śmiało, aby 
społu Rekreacyjnego w dolinie zgodnie z założeniami przy 
rzeki Dzierżęcinki poddano o- gotować optymalne rozwiąza-
cenie koreferentów i dyskusji nia programowo-przestrzenne, sięcy godzin, Miejskie Przedsię 
fia seminarium pokonkurso- uwzględniając przy tym per- biorstwo Zieleni zapewnia sa-
wvm. W salonie wystawowym spektywiczne potrzeby stolicy dzonki 
Klubu Międzynarodowej Prasy województwa. Co więcej juz — 
* TT.- *i_? i torar >riiVłnna cip tnn7nwnsr1  r07. 

Zapewne wypadnie pokonać 
jeszcze wiele przeszkód. Nie­
mniej, pomysł ma ogólne po­
parcie. Milicjanci zadeklarowa 
li •już gotowość przepracowa­
nia w czynie społecznym 10 ty 

drzew, Urząd Miejski 
da niezbędne środki, wiele 

i * Ksi ą żkielTs^ón o^w a n a ' jest" o- t§raz zakłada się możliwość roz przedsiębiorstw -przygotowuje 
wszystkich wijania zespołu, poprzez aneks się do podjęcia robót specja-

ję terenów leżących wzdłuż listycznych. 
Dzierżęcinki, w kierunku Je­
ziora Lubiatowskiego*. 

bećnie wystawa 
projektów. 

Wystawa wywołała żywe za 
interesowanie koszalinian, od 
dawna marzących o miejskim 
óśrodku rekreacyjnym. Wszy-

Tereny KZR mają być nale 
życie wyposażone nie tylko w 

stki* projekty, oceny i uwagi urządzenia do uprawiania spor 
W dyskusji na seminarium sta 
iiówić będą podstawę do opra 
cówania syntezy. Prace te śą 
w toku, ale już dzisiaj można 
W ogólnych zarysach przedsta 
wić wizję KZR. Używamy już 
skrótu, z przekonaniem, że 
Wkrótce stanie się on, zwłasz­
cza w wojewódzkim mieście, 
powszechnie znany. 

Zgodnie z zamysłem inż. 
Wierzchowieckiego, dzięki 
spiętrzeniu wód na rzece Dzier 
ż^Cince, tuż za kąpieliskiem 
przy. ul. 4 Marca, ma powstać 
duży zalew. Sztuczne jezioro, 
o powierzchni kilkunastu hek 
tarów stanowić będzie central 
ny punkt ośrodka rekreacyjne 
go, a także bazę dla rozwija­
nia wodniactwa. 

Przewiduje się utworzenie 
kąpieliska powszechnie dostęp 
ttego, ośrodka dla sportowców, 
a także specjalnego akwenu 
dla dzieci. Ważnym sektorem 
w Koszalińskim Zespole Rekre 
•cyjnym będzie teren przezna 
czony na rozrywkę i zabawę, a 
takżś kilkuhektarowy ogród za 
baw dziecięcych z urządzenia 
itti o Wysokim standardzie tech 
hićżnym. Program zakłada tak 

budowę wielu boisk dla 
sportów ogólnie dostępnych, a 
więc do siatkówki i koszyków 
ki Ózy kómetki, kręgielni 1 to 
rów łuczniczych. 

Będą budowane pomosty dla 
wędkarzy, przystanie dla mi­
łośników kajakarstwa i wioślar 
stwa, specjalne ciągi spacero­
we i dla rowerzystów. 

Słowem — wielki teren tak 
przygotowany, aby każdy, ma 
jąey wolny czas, miał możli­
wość rozrywki i wypoczynku. 

Ważnym elementem na po-
jfiad 50-hektarowym terenie bę 
dzie zieleń. Ważnym, nawet 
głównym. Wielki' park ma mieć 
powierzchnię ponad 12 ha. A 
^kół całego zespołu zostaną 

tu, rozrywki i zabawy. Zakła 
da się pełne wyposażenie w lo 
kale gastronomiczne, zaplecze 
techniczne. 

W wojewódzkim mieście o 
Koszalińskim Zespole Rekrea­
cyjnym powszechnie mówi się 
„nasz", wielu koszalinian przy 
wykło już do myśli, że wkrót­
ce będą mieli jezioro w mieś­
cie. (el-ef) 

Fot. J. Piątkowski 

Trwa sezon „bezkrwa­
wych łowów". Niedawna 
zmiana aury sprzyja prze­
prowadzanym przez kola 
łowieckie odłowom żywych 
zajęcy. Do tej pory kosza­
lińscy myśliwi odłowili po 
nad 200 szaraków, a dó koń 
ca stycznia zamierzają — 
zgodnie z planem — powięk 
szyć ich liczbę do tysiąca. 
Żywe zające przeznaczone 
sa. na eksport do Francji i 
Włoch. 

—oOo— 

W cią$u ubiegłego roku 
kóśzalińskie kóła łowieckie 
przekazały dó punktów sku 
pu Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Leśnej „Las" 330 
tysięcy kg pozyskanej przez 
myśliwych zwierzyny gru­
bej. Pod tym względem na 
si łowcy dzierżą obecnie 
prym w skali krajowej. Jak 
wynika że statystyk, w mi 
nionym roku kalendarzo­
wym upolowali oni 1600 je 
leni, 2150 sarn, 3165 dzików 
i 1050 zajęcy. Plan przekro 
czono prawie o 10 proc. 
Warto dodać, że wraz z wy 
datną poprawą jakości do­
starczanej zwierzyny, na­
stąpił wzrost jej eksportu. 

—ooo— 

Polski Związek Łowiecki 
czyni wiele starań, aby po 
prawić niezadowalający od 
czasów „zimy stulecia" stan 
kuropatw na wielu naszych 
łowiskach. W tym celu 
podejmuje tię m. in. „prze 
siedlenia wewnątrzkrajo-
we" tych ptaków. Koszaliń 
skie koła PZŁ zapewniły 
części kuropatw odpowied­
nie warunki do przezimowa 
nia. Ponadto myśliwi liczą 
na pomoc młodzieży i szkol 
nych kół Ligi Ochrony 
Przyrody w opiece nad ku 
ropatwami podczas zimy... 

—oOo^-

Cykl interesujących ga­
węd o tematyce łowieckie) 
podjął ostatnio na koszaliń 
sklej antenie Polskiego Ra 
dia znany działacz myśliw 
ski — przewodniczący WK 
FJN, inż Józef Macichow-
skL Pierwsza „gawęda z ku 
rantem" została nadana w 
Ubiegłą sobotę, kolejnej bę 
dziemy mogli wysłuchać 
już jutro... 

—oOo— 

Pó krótkiej świątecznej 
przerwie wznowione zosta­
ły zajęcia w ramach jesień-
no-zimowego szkolenia ko­
szalińskich myśliwych. Od­
bywają się one w ponie­
działkowe wieczory w Klu 
bie Myśliwskim prży ul. 
Kruczej w Koszalinie. Naj­
bliższa prelekcją, poświęco­
na przygotowaniu skór 
zwierząt futerkowych do 
sprzedaży i ich klasyfikacji 
odbędzie się w dniu 14 stycz 
nia. 

(woj) 

W niedzielę, 13 bm, 
odbędzie się w Słupsku 
(gódz. 11, sala końferen 
cyjna Urzędu Powiato­
wego) walne zebranie 
członków Aeroklubu Zie 

WALKĘ ZEBRANIE 
AEROKLUBU 

mi Koszalińskiej. Oce­
niana będzie działalność 
w minionym roku oraz 
opracowany zostanie 
projekt programu na la 
ta 1974—1977. Piloci i 
skoczkowie licencjono­
wani proszeni są o przy 
bycie z licencjami i 
dziennikami -lotów, (sko­
ków). 

Ozy tylko pitniactws? 
Większość drobnych spraw 

w naszych sądach i kole­
giach to typowe „pyskówki" 
Staropolskie „ja waści do 
sądu..." — znajduje, nieste­
ty, jeszcze wielu zwolenni­
ków. Na taką „pyskówkę" 
wyglądała z pozoru sprawa 
wniesiona do Kolegium do 
Spraw Wykroczeń przez 
dwóch mieszkańców jednej 
ze złotowskich wsi. 

WOKANDZIE 
Czytamy w niej m. in., że 

„Obywatelka X występując 
na zebraniu Koła Gospo­
dyń Wiejskich, a nie będąc 
członkiem tej organizacji, 
ubliżała miejscowemu le­
karzowi weterynarii. Jedno 
cześnie zbierała podpisy 
pod petycją dotyczącą usu­
nięcia owego lekarza z pra 
cy" Na końcu podano świad 
ków, którzy mieli poprzeć 
i udokumentować to wyda 
rżenie. 

Zwołano więc sesję Kole 
gium 1 zaczęto przesłuchi­
wać świadków oskarżenia. 
I wówczas stała się rzecz 
co najmniej dziwna. Swiad 
kowie zaprzeczyli wszelkim 
„faktom" podanym w skar 
dze. „Nieprawnie" występu 
jąca na zebraniu obywatel 
ka X okazała się przewod­
niczącą KGW i znaną dzia 
łączką tej instytucji. A na 
zebraniu rozpatrzono skar­
gę jednej z członkiń, doty-

Strona 6 
Głos nr 11 

lf@ chcą . ' ' na manekiny 
Brązowe spodnie, do tego prosty ża­

kiet, dopasowany w talii i ozdobiony 
ściągaczem z kolorowych paseczków; 
garsonka z materiału o zakopiańskim 
wzorze; spódniczka rozszerzana i bluzka 
z krótkimi rękawem... Trudno byłoby 
opisać wszystkie modele, które będzie 
produkować świdwińska „Rega" w I 
półroczu br., bowiem jest ich około 50. 
Przeważają nowości, prezentowane u-
przednio na targach w Poznaniu. 

— Proszę nam zdradzić tajemnicę, 
Jak powstają produkowane przez „Re 
gę" modele? Skąd czerpie Pani po­
mysły? — pytanie to kieruję do star­
szego technika technologa do spraw 
projektowania, TATIANY DUBINY. 

— Pewne wskazówki co do kroju i 
wzoru dzianiny otrzymujemy na poka­
zach w Łodzi. Dzięki temu orientujemy 
się, co jest aktualnie modne. W Kaliszu, 
gdzie zatwierdzają modele do produk­
cji, komisja przeprowadza jedynie kon­
strukcyjne poprawki. Na przykład każą 
nam zwęzić spódniczkę, u dołu o 2 cm. 
Sporo korzystam na giełdach, wówczas 
notuję, co handlowcy sobie życzą. Dob­
rym źródłem jest także katalog, tylko 
że tam prezentowane są wzory tkanin 
z bistoru, elastilu. W anilanie, z której 
wystawiamy dużo odzieży, efekt jest zu 
pełnie inny. 

Projektowanie zaczynam od dzianiny. 
Wzory czerpię z wszystkiego, nawet z 
firan przenosze pewne motywy. Robię 
wiecej projektów, wybieramy najlepszy, 
Jeśli tkanina ma duże sploty, trzeba ją 
ręcznie kroić, co jest niekorzystne dla 
zakładu. Natomiast przy dużych splo­
tach można robić nakłady, czyli kroić 
od razu kilka jednakowych elementów. 
To wszystko trzeba brać pod uwagę 
przy projektowaniu. 

— Jak! procent zaprojektowanych 
modeli przechodzi 0o produkcji? 

— W Kaliszu otrzymujemy oceny dob 
re i bardzo dobre, zatwierdzają nam 
wszystkie wzory. Ale z tego, co zapro­
jektuję, pokazuję tam 90 procent. Nie 
zawsze podoba mi się wzór powtórzony 
przez maszynę. Trzeba być samokrytycz 
nym. A to jest trudne, bo jak się po­
siedzi przez tydzień nad projektowa­
niem, później wykona parę modeli, to 
już sukienka czy sweter przestają się 
podobać. Dochodzi do tego, że niektórzy 
chwalą schowaną na dnie szafy garson 
k£ i radzą wysłać ją na targi, a ja się 
dziwię, jak to się może komuś podobać. 

— Po obejrzeniu projektowanych 
prze?: Panla modeli doszłam do wnio 
sku, że są one robione według pewne 
go klucza. Zazwyczaj w komplecie 
jedna część odzieży jest z gładkiej 
tkaniny, druga wzorzystej. 

— To jest uzależnione od maszyn, któ 
re posiadamy; Wszystkie muszą być wy 
korzystane, nawćt te stare. Stwarza to 
wiele trudności, ale na to nie ma rady. 
A poza tym wydaje mi się, że te zesta­
wienia są ładne, podobają się. Pamię­
tam przecież o tym, że nie możemy pro 
dukować na manekiny. 

— Czy Pan! ma jakleS ulubione 
wzory lub modele wśród tych, które 
produkuje „Rega" w tym półroczu? 

— Jeśli chodzi o wzór dzianiny, to 
moja sympatią są „pajaczki", podoba 
mi się też duża krata. Spośród modeli 
wyróżniłabym różową kamizelkę, ozdo­
biona z przodu biało-popielatymi paska 
mi. Lubię jasne kolory. Martwi mnie 
tylko to, że teraz jest coraz mniej typowe 

go dziewiarstwa, w większości produku 
je się z bistoru, krempliny. 

Co się obecnie nosi 1 co s obo­
wiązującej mody zaproponuje „Rega"? 

— Dominują dwa style: sportowo-te-
nisowy i styl lat trzydziestych. W pierw 
szym przeważają nasycone kolory, du­
żo bieli, oranżu, zieleni. Białe zazwy­
czaj są spodnie, do tego wdzianka męs 
kie, koszulowe, z dużymi szpicami, wy­
cięciami. Styl lat trzydziestych jest spo 
kojny, charakteryzuje się drobnym wzo 
rem tkanin. Propaguje szmizjerkę o pod 
kreślonych taliach, paskach I kołnie­
rzach „Słowackiego". Szmizjerki „Rega" 
będzie produkować, natomiast nie bę­
dziemy mogli robić żadnych modeli z 
poszerzonymi ramionami. Wiem, te 
szwalnia tego nie uszyje. 

— I ostatnie pytanie. Czy trudno 
projektować 'dla milionów? 

— Nie jest to łatwe, ale nie wyobra­
żam sobie innej pracy. Praktykę mam 
dużą, ale zaczynałam po średniej szkole 
plastyćznej. To za mało. Odczuwam 
brak kontaktów z innymi projektanta­
mi. Kluczowe zakłady organizują spoty­
kania dla swoich pracowników, na któ 
rych mogą oni wymieniać doświadcze­
nia. U nas tego brak w przemyśle tere­
nowym. Trzeba wkładać ogromnie dużo 
wysiłku, by nie pozostać w tyle za in­
nymi. 

Rozmawiała: W. RĘBACZ 

ćzącą nieprzyjęcia jej do 
pracy przez lekarza wetery 
narii. 

Rzadko się zdarza, aby 
już po przesłuchaniu świad 
ków oskarżenia uńiewinnio 
no sprawcę. W tym przy­
padku świadkowie obrony 
nie byli potrzebni. 

Jak więc zakwalifikować 
tę sprawę. Pieniactwó? 
Żart? Czy może zła wola, 
chęć oszkalowania znanej 
działaczki? Do jakiejkol­
wiek kategorii zaliczyliby 
to prawnicy, jedno wydaje 
się pewne. Ludzie rzucają­
cy kłamliwe oskarżenia, po 
winni być ukarani. Wiad5J  

mo, że w niektórych środo 
wiskach wiejskich sam fakt 
stawania przed kolegium, 
jest często złośliwie komen 
towany. Być może właśnie 
o zasianie takiej nieufności 
chodziło w tym przypadku 
oskarżającym. I dlatego 
właśnie takie nieprzemyśla 
ne (lub przemyślane) czyny 
powinny być karalne. 

(ebe) 

Zima 
w „Psmsizu" 
Kilka dni temu z domu 

wypoczynkowego FWP „Po 
morze" w Kołobrzegu wy­
jechali wczasowicze — u-
czestnicy rodzinnego turnu 
su świątecznego. Swój dwu 
tygodniowy pobyt nad mo­
rzem mogą z całą pewno­
ścią uznać za czas spędzo­
ny atrakcyjnie. O to posta­
rało się kierownictwo „Po-
mórza". Dla 180 „zimo­
wych" wczasowiczów, któ­
rzy przyjechali do Koło­
brzegu z całej Polski, przy­
gotowano zróżnicowany 
program pobytu. Odbyła 
si$ uroczysta, wspólna ko­
lacja wigilijna przy świe­
cach oraz noworoczna 
choinka dla dzieci. W pro­
gramie turnusu znalazł się 
także koncert w wykona­
niu orkiestry Koszalińskiej 
Filharmonii, spektakl Bał­
tyckiego Teatru Dramatycz 
nego, dwa spotkania autor­
skie i inne imprezy. Nie o-
beszło się — rzecz prosta — 
bez tradycyjnego balu syl­
westrowego. Okazuje się w 
praktyce, że zimowe wcza­
sy spędzone nad morzem 
— wcale nie muszą być 
nudne. 

Aktualnie w „Pomorzu'* 
na 24-dniowym turnusie 
sanatoryjnym przebywają 
łącznościowsy, spożywcy i 
włókniarze, leczący scho­
rzenia górnych dróg odde­
chowych. Mają oni zapew­
nioną opiekę lekarską, a 
na zabiegi chodzą do zakła 
du przyrodoleczniczego. O 
zapewnienie rozrywek „dla 
ducha" dba specjalny eta­
towy pracownik. 

Jak nas poinformowała 
kierowniczka domu FWP 
„Pomorze", Czesława Ja­
rema, dobiega końca budo­
wa drugiego w Kołobrzegu 
obiektu FWP. Piękny bu­
dynek, położony nad sa­
mym morzem, dysponować 
będzie 340 miejscami oraz 
licznymi urządzeniami rek­
reacyjnymi. Chodzi tu ó 
obiekt, który kołobrzeżanie 
nazywali do tej pory do­
mem zdroiowym CRZZ. 

(mir) 



mi 
Nie idzie ó „ nóż w wó 

dżie", bó sprawa ani 
Romanem Polańskim, 
dni c filmem, ani w ógó 
le z kulturą nie ma nic 
wspólnego. Mowa 6 no­
żu w barze. Bądźmy 
ściśli: w barze „Popul-
larny" iv Koszalinie, 
gdzie nasz Czytelnik za 
mówił zimną zakąskę 
Zakąskę trzeba było po 
kroić. A' je było czym. Na 
prośbę o nóż zapropono­
wano, by odniósł zaką­
skę do bufetu, to mu 
Się poćwiartuje, co trze 
ba. Czytelnik wszakże 
cftcW koniecznie kroić 
sam., bo uważa, że z wie 
ku, kiedy krojono mu 
jedzonko na talerzu — 
juz wyrósł. Zamiast no­
ża zażądał więc książki 
zażaleń. Tę otrzymał bez 
przeszkód prawie f  o ile 
nie uznać za przeszkodę 
głośnych objawów rado­
ści personelu baru Po­
pularny", wywołanych 
buńczuczną postaw4 i 
dociekliwością konsu­
menta, koniecznie chcą­
cego wiedzieć, czemu od 
mawia mu się podania 
wszystkich sżtućców. 

Nie była to, jak się o-
liazuje radość pozbawio 
ix a podstaw. „W odpowie 
dzi na wpisaną skargę 
— pisze do Czytelnika 
kierownictwo baru „Po­
pularny" — kierownic­
two baru odpowiada, że 
podawanie noży do zim­
nych zakąsek jest ogra­
niczone. Ponieważ noże 
masowo giną, udowod-
ńióne jeśt faktami, że 
zabierają Sami konsu­
menci , mimo że nie na­
leży to do żadnych zwy 
Czajów". 

Tekst podajemy wedle 
pisowni oryginału, opa­
trzonego urzędowymi 
pieczęciami W PPG. 

Nie należy u nas do 
żadnych zwyćżajóio żar­
tować sobie z troski o 
smółeczne mienie, ale kie 
dy sprawa staje na 
ostrzu noża — nie może 
my pozostać obojętni. 

(zn) 

ZZA „KÓŁKA" 
1... Z GÓRY... 

Droga Redakcjo! Czyta­
jąc códzieńńe wydanie dó-
wiaduję się z Twego pisma 
najrozmaitszych wiadomo­
ści. Chciałabym i ja podać 
śwojfe uwagi, a raczej skar 
gę. Otóż 4 bm. około godzi 
ny 16 wracałam wraz z cór 
ką ze szpitala. Córce po wy 
padku założono na nogę 
gips — odwoziłam ją do do 
mu. Na postoju taksówek 
zwróciłam się dó kierowcy 
wozu ó numerze 23. Odmo 
wił mi twierdząc, że pod 
adres, który wskazałam, do 
jechać niś można ze wzglę 
du na zakaz wjazdu. Pró­
bowałam go przekonać, że 
dojazd jest ód ul. Wojska 
Polskiego, ale ókazało się 
to bezskuteczne. Dopiero 
kierowca taksówki ńr 7, 
który słyszał naszą rozmo­
wę, nie tylko uprzejmie za 
prosił nas do swojego wo­
zu, odwiózł na miejsce, ale 
też pomógł chorej córce 
przy wsiadaniu i wysiada­
niu. Chciałabym wyrazić 
mu swoją wdzięczność. 

KRYSTYNA JACHIMCZUK 
Świdwin 

Koło godz. 7 rahó w dńiu 
15 listopada ub. roku za­
trzymałem przy ul. Bieru­
ta w Koszalinie wolną tak­
sówkę o numerze 61, pro­
sząc o przewiezienie na ul. 
Bieruta — w pobliże Bał­
tyckiego Teatru Dramatycz 
nego Kierówca t  który za­
trzymał się przecież i pytał 
dokąd chcę jechać, odpowie 
dział: „Tam nie pojadę". 
„Dlaczego?" — zapytałam 
spokojnie. „Bo nie" — 
trzasnął drzwiami kierow­
ca i odjechał. Może za po­
średnictwem redakcji do­
wiem śię przyczyny tej od 
mowy, a publikacja megó 
listu w gazecie spowoduje, 
że „Pan za kółkiem" bę­
dzie w przyszłości łaskaw­
szy dla pasażerów? 

Czytelnik x Koszalina 

Otóż znamy odpowiedź tti 
pytanie, zadane przez Czy­
telnika. Udzielił jej nam 
kierownik referatu Komuni 
kacji Urzędu Miejskiego w 
Koszalinie p. Władysław 
Wąwóźnik, informując o 
wyniku przeprowadzonego 

postępowania wyjaśniają­
cego. Kierowca taksówki nr 
61 oświadczył mianowicie, 
że 15 łiśtopada jechał ul. 
Bieruta w kierunku mia­
sta, na ul. Fałata i spiesz­
no mu było do chorej żony. 
Widząc pasażera, zatrzymał 
wóz, lecz kiedy dowiedział 
się, że musiałby zawrócić 
w stronę przeciwną, odmó­
wił jazdy. 

No cóż — choroba blis­
kiej osoby, to argument 
zawsze przekonujący, 
choć np. kierowca, o któ­
rym pisze pierwsza nasza 
Ćzytelńiczka, ób. Jachim-

Tryima 

ćzuk, okazał się nań nieczu 
ły. 

Niezależnie od powyższe 
go — kończy swe wyjaśnię 
nie Urząd Miejski — Refe 
rat Komunikacji zwrócił 
uwagę taksówkarzowi, aby 
przy powtórzeniu się tego 
rodzaju przypadku posta­
rał się przekonać pasażera 
w taki sposób, aby ten nie 
rościł pretensji 

Święte słowa. A jeszcze 
lepiej byłoby, aby się po­
dobny przypadek nie pow­
tórzył. I to nie tylko kie­
rowcy taksówki nr 61... 

(B) 

O ŚMIECIACH — 
POETYCZNIE 

Mieszkamy w Szczecinku 
przy ul. Żukowa 35—37. Cóż 
ź tego, że jest to piękny 
blok, a w nim mieszkania 
wygodne, kiedy klatki scho 
dowe nie myte od kilku 
miesięcy. Blok położony jest 
niżej, toteż wiatr znosi naj 
różniejsze śmieci pod ścia 
nę. Pojemniki ze śmiecia­
mi, ustawione na daszku 
kotłowni, są stale przepeł­
nione. Niecierpliwie oczeku 
jemy na... śnieg, który by 
to wszystko przykrył. Ale 
cóż, śniegu nie widać ani 
na lekarstwo, widać tylko 
nieporządki na naszym po­
dwórku. Wiemy, że Szczeci 
nek przecież ma ambicje u-
chodzić za jedno z czyście} 
szych naszych miast, po co 

więc psuje sobie opinię ta­
kim zakątkiem? 

Mieszkańcy bloku 35 i 37 

„Śniegu, baranku boży, 
gładzisz grzechy świata i 
białymi lokami brzydotę o-
miatasz" — pisała Maria 
Jasnorzewska - Pawlikow­
ska. Nasi Czytelnicy podzie 
łają pogląd poetki. 
MPGKiM w Szczecinku nie 
stety też — a szkoda... 

> <B> 

Z KARTKĄ, CZY BEZ? 

Pisaliście" wielokrotnie, 
że sklepy są zobowiązane 
do przyjmowania opako­
wań szklanych np. po mle­
ku, maślance czy śmietanie 
bez żadnych kwitków, na 
których poprzednio ekspe­
dientki wrypisywały dowód 
pobrania zastawu. Jednak 
na co dzień sklepy od­
mawiają zwrotu zastawu, 
kiedy nie dysponuje się 
owym kwitkiem. Taka od­
mowa spotkała mnie np. w 
sklepie nr 13 WSS na Ro-
kosoVię w Koszalinie gdzie 
najpierw sprzedano mi ma 
ślankę wraz z butelką, nie 
wydając dowodu, że za nią 
zapłaciłam, a następnie od­
mówiono zwrotu pieniędzy 
za butelki. „Gdybym mia­
ła wypłacać zastaw każde­
mu, kto przyniesie butelki, 
to za dwa tygodnie miała­
bym w sklepie magazyn 
butelek, a w kasie manko" 
— oświadczyła mi kierow­
niczka. Zostawiłam więc 
butelki w sklepie bez od­
zyskania za nie zastawu, 
ale , nie przekonana, że 
sklepowa miała rację. 

ANASTAZJA MARCZYK 
Koszalin — Rokosowo 

Kierownictwo WSS f |  Spo­
łem'1 w Koszalinie prosimy 
o jednoznaczną odpowiedź: 
kwitki zastawu potrzebne, 
czy nie? 

<B) 

WCZEŚNIEJSZA 
EMERYTURA 

W, P„ Sławno: — Mam 
63 lata, jednak z powodu 
poważnych schorzeń leka­
rze zalecają mi przerwać 
zatrudnienie i przejść na 
rentę inwalidzką. W okre­
sie międzywojennym w la­
tach 1926—1939 pracowa­
łem w zakładach odlewni­
czych jako formierz, zaś od 
1958 r. do chwili obecnej 
jako palacz piecowy w za­
kładzie gazowniczym. Czy 
Już obecnie spełniam wa­
runki do otrzymania eme­
rytury? 

Tak. Praca w charakte­
rze formierza oraż palacza 
przy obsłudze pieca koksów 
nićzó-gazowego przy pro­
dukcji gazu uzasadnia za­
liczenie Pana do pierw-
tzej kategorii zatrudnienia 
(fozp. R. M. z 10 IX 1956 r. 
w sprawie zaliczenia do ka 
tegorii zatrudnienia — Dz. 
U. Nr 39, poz. 176 z późn. 
zni.). Ponieważ prace te wy 
kónywał Pan ponad 25 lat, 
zgodnie z art. 21 ustawy z 
23 I 1968 r. o powszechnym 
raopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin 
(Dz. U. z 27 I 1968 r. nr 3, 
poz. 6) spełnia Pan warun­
ki do przyznania emerytu­
ry. Świadczenie to mógł 
Pan otrzymać już z chwilą 
Ukończenia 60 lat 

(L-X) 

RENTA 
NIE ULEGNIE 

OGRANICZENIOM 

S. P. pow. Wałcz: — Je­
stem rencistą zaliczonym 
do II grupy inwalidów i 
posiadam nieruchomość ro! 
ną o powierzchni ponad 
7 ha o rocznym przycho­
dzie szacunkowym ustalo­
nym dla celów podatku 
gruntowego na kwotę 8.890 

zł rocznie. Czy w takiej 
sytuacji mogę podjąć za­
trudnienie i ile mogę zaro­
bić aby zachować prawd 
do wypłaty pełnej renty? 

Sprawę reguluje rozpo­
rządzenie Rady Ministrów 
z 9 stycznia 1969 r. w spra 
wie niezawieszania prawa 
do emerytury lub renty 
(Dz. U. nr 3, poz. 16) wyda­
ne na podstawie art. 65 
ust. 3 ustawy o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytal 
nym, które w § 2 ust. 1 
pkt 1 i pkt 7 zawiera gene 
ralną zasadę mówiącą, że 
nie zawiesza się prawa dó 
emerytury lub renty oso­
bom, które: — z tytułu za­
trudnienia wykonywanego 

A zatem zarobki z tytułu 
zatrudnienia wykonywane 
go dorywczo lub w niepeł­
nym wymiarze godzin w 
kwocie nie przekraczającej 
750 zł miesięcznie nie spo­
wodują ograniczenia wyso­
kości renty lub zawieszenia 
jej w całości. (L-X) 

PODWYŻSZONY 
ZASIŁEK RODZINNY 

t. M., pow. Kołobrzeg: — 
Poprzedni zakład pracy, w 
którym zarabiałem miesię­
cznie 2.500 zł wypłacał: mi 
na żonę i dwoje dzieci zasi 
łek rodzinny w kwocie 330 
zł. W nowym miejscu pra­
cy obniżono mi świadczę-

informujemy 
radzimy 

dorywczó lub w niepełnym 
wymiarze godzin osiągają 
zarobki nie przekraczające 
750 zł miesięcznik; — są 
właścicielami, sarńóistńy-
mi posiadaczami, użytkow­
nikami lub dzierżawcami 
gospodarstw rolnych o rocz 
nym przychodzie szacun­
kowym, ustalonym dla ce­
lów podatku gruntowego 
na kwotę nie przekraczają­
cą 14.000 zł bez uwzględ­
nienia zwolnień i obniżek. 

W razie zbiegu zarobku 
z tytułu zatrudnienia z do­
chodem uzyskiwanym z in­
nego źródła (co zaistnieje 
w przypadku podjęcia prą­
dy przez Pana) prawo do 
emerytury lub renty nie 
ulega zawieszeniu, jeżeli 
miesięczna wysokość za­
robku oraz wysokość inne­
go dochodu wzięte oddziel­
nie, ńie uzasadniają zawie-
sżeriia prawa dó świadczeń. 

nie rodzinne do kwoty 
212,50 zł miesięcznie twier­
dząc, źe Obecnie uzys!dvfra 
ne wynagrodzenie jest tak 
wysokie, iż podwyższony za 
siłek rodzinny nie przysłu 
guje. 

Stanowisko zakładu pra­
cy jest niezgodne z prze­
pisami uchwały Rady Mini 
strów i CRZZ z 30 XII 
1970 r. (MP nr 44, poz. 352) 
oraz wytycznymi przewodni 
czącego Komitetu Pracy i 
Płac w sprawie stosowania 
zasad podwyżki zasiłków 

rodzinnych stanowiącymi za 
łącznik nr 2 do zarządzenia 
Z 4 stycznia 1971 r. (M. P. 
ńr 1, poz. 1). Wspomniane 
wytyczne przyjęły, bowiem 
zasadę wypłacania pod wyż 
szonych zasiłków rodzin­
nych przez pełne lata kalen 
darzowe, tzn., że podwyższo 
ńy zasiłek rodzinny przy­
znany na początku 1973 r. 
ń& podstawie dochodu z ro 

ku 1972 powinien być wypła 
eony do końca roku. Dopie 
ro po upływie każdego ro 
ku kalendarzowego ustala 
się prawo do podwyższone 
go zasiłku rodzinnego na 
rok następny w oparciu o 
dochód z roku, który minął. 
O tym, czy podwyższone 
świadczenie rodzinne bę­
dzie Panu przysługiwało w 
1974 r„ zadecyduje wyso­
kość przeciętnego miesięcz­
nego dochodu netto przy­
padająca na członka rodzi­
ny w 1973 r. Zachowa Pan 
prawo do podwyższonego za 
siłku rodzinnego w 1974 r.f 

jeżeli przeciętny miesięczny 
dochód rodziny osiągnięty 
w 1973 r. w stosunku do 
dochodu z 1972 r. obniżył 
się, nie uległ zmianie a je­
śli się zwiększył to o kwo 
tę, która nie równoważy 
miesięcznej różnicy pomię­
dzy pobieranymi podwyższo 
nymi, zasiłkami, a zasiłka­
mi przysługującymi we­
dług stawek podwyższó-
nych. W ciągu roku kalen 
darzowego zasiłek pedwyż 
szony może ulec obniżeniu 
tylko w razie zmniejsze­
nia się liczby członków ro 
dżiny, przez którą dzieli się 
dochód rodziny, lub w ra­
zie trwałego zwiększenia 
dochodu rodziny jeżeli pra 
cowńik, jego małżonka lub 
dziecko uzyskają nowe źród 
ła dochodu. (L-X) 

ZAŻĄDAĆ 
ODSZKODOWANIA 

L. S., Wałcz: — Radzimy 
wystąpić do zakładu pracy 
z wnioskiem o wypłatę jed 
norazowego odszkodowania 
z tytułu wypadku przy pra 
cy. W razie odmowy wypła 
ty żądanego odszkodowania 
w całości lub w części bę­
dzie Pan mógł skierować 
sprawę do postępowania 
przed komisją rozjemczą. 

<(JABŁ-X) 

Ratusz w Słupsku. Fot .  J .  Maz le ju fc  

Ostry tSfjj±ttr 

300 tys. urazów 
r o c z n i e  

Klinika Ortopedyczna Aka- słówiowemti losowi „pomagał 

demii 
wie, 
godzina ostrego dyżuru. 

Medycznej w Warsza- mechanizacja, wkraczającą do 
godz. 18.00 — dziesiąta prac domowych, i wzrost 'mo­

toryzacji. Niepokojąco też wzra 
62-letnia drobna kobiecina sta liczba ciązkich wypadków 

ze wsi pod Mławą już czeka ! Z 2 
na stole operacyjnym przygoto 2Ł Jh 
wana do zabiegu. Złamanie no województwach od U do 31 

zwane, proc' Sr&dnic w kraju 20 £roc. 
z pięcioma odszczepami. 

Podczas wszelkiego rodzaju 

gi jest bardzo skomplikowane, w « LTJ , nmrinm. poszkodowanych uloglo Wypad 
kowi pod wpływem alkóholu. 

Wypadki przemysłowe wią-
wypadków najbardziej narażo łą się niewątpiiwie z wprowS 

ne są ręce I nogi. Sposrod rf7arnprn ńnwvpli fAr-hnnlfttrti 
wszystkich ofiar wypadków le 

dzaniem nowych technologii, 
łA . . z którymi wielu pracowni-

czonych w szpitalach naszego k6w zwłaszcza nowo zatrud-
kraju ponad 60 proc. ma ura- nionych w pr7,emyśle i tych, 
zy narządu ruchu. Podobnie którzy często zmieniaja pracę 
kształtuje się sytuacja w in­
nych krajach rozwiniętych. 

W sali przyjęć i na koryta­
rzu kilkadziesiąt oczekujących 
osób. Pogotowie przywiozło 

— nie jśśt obytych. Nie 
znaczenia są też nie zawsze 
dostateczne możliwości wypo­
czynku i niekorzystne ńawyki 
spędzania wolnego czasu 

wialnie* mężczyznę spod"płoń jaszcza wśród pracowników 
ska, ze zmiażdżonymi oboma f lz^czhych. 
podudziami. Wypił, wyszedł na 
szosę i wpadł pod samochód. 
Za kilka minut będzie opero­
wany. 

Woń alkoholu, na stole opera at" icn.ci i.-
cyjnym leży młody człowiek, 
który w pijackim szale wybił 
ręką szybę, uszkadzając sobie 

Wypadki f urazy stoją na 
czele wszystkich przyczyn nie 
obecności w pracy, dając 20 
do 30 proc. tak zwaneero oeól 

1/3 
z teco spowodowana jest wy­
padkami w miejscu pracy, na 
tomfast 2/3 — poza nim. Wy-

przegub aWrTiieb^MzywSć ,ch "Mtwwtiw Jtąły 
ściana TffinarTA i t„_ sl* problemem snołerz-ścięgna, zginać,ze i nerwy. In 
ny młody chłopak tak sobie u-
rządził w bójce kciuk, że nie­
zbędna jest pomoc chirurga. 

nym, medycznym I ekonomict 
nym. 

Na służbę zdrowia spada 
ę. - ., x, , t . , główny ćiężar likwidowania 
Sposrod wszystkich chorych ;ch następstw. Stąd ni«zbedny 

powypadkowych leczonych w jest szyfeki rozwój tżw. Pomó 
szpitalach, ponad połowa do- cy doraźnej w ranach lecznic 
znaje obrażeń podczas zajęć do twa i rehabilitacji. Program 
mowych, treningów i zawodow rozwoju ochrony zdrowia 
sportowych oraz bojek. Wyoad uwzględnia te zadania. I tak 

komunikacyjne są dopiero jeszcze w bieżącej pięciolatce 
na trzecim miejscu, po wyńad ~ poćząwśzy od róku 1975. 
kach przemysłowych. W rolnic przybędzie w skali kraju 6.5 
nail/iarZa ® ę najmnIe* wy" tys. samochodów sanitarnych, 

w' we wszystkich nowych smita-
Sygnał karetki oznajmia na- Przewiduje się powiększę 

stępną ofiarą. Będzie ich do ra nie oddziałów chirurgicznych, 
na 112. Kilku pacjentów zosta zaś  Program szkolenia lekarzy 
nie na przepełnionym oddziale. w * podyńlómóweero — 
W całym kraju dostaje się ich ^P«?wnia pokrycie Potrzeb ka 
na oddziały chirurgiczne szpita drówych, chóć nie będzie to za 
li i klinik z powodu wypadków łatwe. 
i różnego rodzaju urazów około 
300 tys. rocznie. Tych, którzy 
odnoszą lżejsze obrażenia, nie 
wymagające hospitalizacji jeśt 

Służba zdrowia, poza działał 
nóścią oświatową, nie ma wiek 
śzego wpływu na zmniejszenie 
rozmiarów zjawiska wypad ko-

T wości. Dlatego też kwOstią za miastach, szczególnie w dużych 
aglomeracjach miejskich, trwa 
permanentnie ostry dyżur. 

Ponad 400 tys. razy wyjeżdża 
pogotowie do wypadków w clą 
&u roku — dwa razy częściej 
niż przed 10 laty. 

Wśród ofiar rośnie procent lu 
dzi w starśzym wieku — o ftr 11 
zmniejszonym refleksie i mniej 
szej sprawności ruchowej. Przy 

pobiegania wypadkom winny 
zająć sie wszystkie resorty i 
działy gospodarki. 

(Interpress) 

JANUSZ OLEKSIEWICZ 
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ZARZĄD OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ 
w ŚWIDWINIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: 

1) budową kotłowni w OSMlecz. Świdwin Oddział Cieszenie 
wo; 

2) montaż kotła plomienlcowo-płomieniskowego typ MS 
nr 6664, o powierzchni 65 m2 ogrzewalnej w Oddzis^e 
Cieszeniewo; 

S) budowa pomieszczeń socjalnych, warsztatu oraz maga­
zynu technicznego w Topialni Serów w Rąbinie; 

4) remont pomieszczeń biurowych i mieszkalnych w Od­
dziale Cieszeniewo; 

5) remont pomieszczeń biurowych I socjalnych w Oddziale 
Świdwin; 

8) budowa maszynowni chłodniczej oraz hydroforni w Qd-
dziaie Świdwin; 

7) montaż maszyn i urządzeń w maszynowni chłodniczej 
oraz hydroforni w Oddziale Świdwin; 

8) remont magazynu technicznego wraz z wymianą 5 par 
drzwi magazynowych w Oddziale Świdwin; 

9) remont magazynu pasz w Oddziale Karsibór; 
10) nadbudowa I piętra nad biurami w Oddziale Fołczyn-

-Zdrćj z przeznaczeniem na dwa mieszkania służbowe, 
o powierzchni 50 m2 każde, z jednoczesnym wykona­
niem instalacji elektrycznej i sanitarnej; 

11) wykonanie wiaty magazynowej w Oddziale Cieszeniewo, 
o powierzchni 50 m2; 

12) wykonanie naprawy komina i dachu oraz elewacji ze­
wnętrznej i wewnętrznej oraz wymalowanie pomiesz­
czeń w Oddziale Produkcyjnym w Brzeźnie. 

Termin wykonania robót do 'dnia 15 kwietnia 1974 r. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach należy składać pod adresem: 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Świdwinie, ul. 3 Mar­
ca 28 -JR* do dnia 15 stycznia 1974 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 17 stycznia 1974 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz sektor nieuspołeczniony. Zastrzegamy so­
bie swobodny wybór oferenta łub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. Z dokumentacja na wykonanie w/w 
prac można się zapoznać w dziale Głównego Mechanika 
Spółdzielni. 

K-134 

FANSTWOWT DOM POMOCY SPOŁECZNEJ W7 WAŁCZU, 
ul. GRLA 35, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie zewnętrznej sieci kanalizacyjnej 0 długości 500 
m. Wartość kosztorysowa prac 600 tysięcy zł. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Oferty w kopertach należy składać do dnia 1 II 

* W bil*rze PDPS, do godziny 10. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 1 II 74 r., o godzinie 11. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez no-
cania przyczyn. k_j33 

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ SWIE-
p"ta Kr^P3. 76-021, ogłasza PRZETARG NIEOGRA-

<s • v ^ na remont budynku mieszkalnego w 
fcwielime. Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa 
państwowe spółdzielcze i prywatne. Przetarg odbędzie się 
w dniu 15 stycznia 1974 r„ w lokalu Mura POHZ Świelino, 
o godz. 10. Oferty należy składać do biura POHZ $więlinoi 
do chwili otwarcia' przetargu. "Dokumentacja tecbniczno-
kosztorysowa do wglądu w biurze POHZ, Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. . K-123 

PAŃSTWOWE WIEŁOOBIEKTOWE GOSPODARSTWO 
k°d. 78-630, pow. Wałcz ogłasza PRZE­

TARG NIEOGRANICZONY na kapitalny remont budynku 
mieszkalnego w zakładzie Przelewice. W. przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe/spółdzielcze i pry­
watne. Przetarg odbędzie się w dniu 25 I 1974 r., o godz. 
1H w biurze PWGR. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-124 

SPÓŁDZIELNIA PRĄCY,.PÓjSTĘP" w BYTOWIE, ul. Sikor­
skiego 42,,NBP OM—Bytów nr konta 602-6-69 ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na sprzedaż samochodu ciężarowego 
marki Mk A-03, na dzień 28 I 1974 r., godz. 10, w stedzihie 
Spółdzielni Cena wywoławcza 35.000 zł. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić wadium 10 proc. ceny wywoławczej 
oraz należy przedłożyć zaświadczenie właściwego wydziału 
komunikacji o zezwoleniu kupna. Zastrzegamy sobie • pra-
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-125 

KOŁOBRZESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„BAŁTYWIA" w KOŁOBRZEGU, UL. LENINA'2 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dzierżawę 11 boksów 
garażowych i parkingu, przy hotelu „Skanpol" w Kołobrzegu, 
por"ząvvszy od 1 II 1974 roku. Do składania ofert zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
re wskazaniem wysokości czynszu dzierżawnego, należy przy 
syłać pod w/w adresem przedsiębiorstwa, w zamkniętych 
kopertach z napisem „przetarg". Komisyjne otwarcie kopert 
nastąpi 25 stycznia 1974 roku, o godzinie 10 w siedzibie EPT 
hotel ..Skanpol" w Kołobrzegu ul. Dworcowa 10 (sala konfe­
rencyjna), Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo swobodne 
go wyboru ofert oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn, Dodatkowych informacji udziela Dział Admkisfra 
cyjny telefon wewnętrzny 444, centrala 34-11. K-137-0 

CSO ZAKŁAD TRANSPORTU SAMOCHÓDÓWPGO I SFE 
DYCJI W KOSZALINIE z siedzibą w SZCZECINKU (TRZE-
SIECE) bertęszł! PRZETARG na serzedaż samochodów jak ni 
żei: OGRANICZONY na samochód marki borcli nr rej. 

EG-.!7-27. cena wywoławcza -fiO.000 zł: NIEOGRANICZONY 
na samochód marki żuk A-03 nr rej, E.C-35T02, cena wywo 
laweta. 42500. zł: NIEOGRANICZONY na samochód, marki 
żuk A-03, nr rej. .EG-09-39, cena wywoławcza 37,400 zł. Prze 

targ odbędzie się 23 I 1974 r„ o godz. 10, w Bazie Trzesieka 
k/Szczecinka, Radium 10 proc, ceny wywoławczej. należy 
wpłacić do dnia 22 I 1974 r. Oględziny pojazdów codziennie 
od godz. 8 do 15 w Trzesieće. K-139 

RSW „PRASA — KSIĄŻKA ~ RUCH,, PUPiK W KOSZA­
LINIE, UL. ZWYCIĘSTWA 106/108 ogłasza PRZETARG NIE 
OGRANICZONY NA; 1) wykonanie remontu budynków ad-
ministracyjno-ekspedycyjnych Delegatury w Drawsku Po­
morskim, przy ul. Zamkowej 6. Zakres remontu obejmuje wy 
konanie robót remontoworbudowlanych, oświetleniowych, 
wod.-kan. i centralnego ogrzewania: 2) budowę obiektu ma­
gazynowego O/R w Sławnie, przy ul. Kossaka. Przedsiębior­
stwo posiada do wglądu dokumentację projektową oraz ślepe 
kosztorysy w Dziale Inwestycji, pokój nr 25. Termin wyko­
nania wyżej wymienionych prac ustala się w Drawsku na 
dzień 80 IV 74 r., na Sławno II—IV kwartał 1974 r. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać pod adresem tu­
tejszego przedsiębiorstw, do dnia 24 stycznia 74 r. KomisyJ 
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 I 74 r., o godz, 10. Za­
strzega sie prawo wyboru oferenta be* Dodania przyczyn, 

K-136-0 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
Stacja Obsługi Samochodów 

w KOSZALINIE, ul. Jana z Kolna 36 
teł. 245-64 

przyjmie do napraw luzem 

K/4ŻD4 IŁOSĆ 

PRZEDNICH ZAWIESZEŃ 
TYLNYCH liOSTOW 
I SKRZYŃ BIEGÓW 

WARSZAWA I POCHODNi 

GWARANTUJEMY SZYBKIE f SOLIDNE 
WYKONANIE USŁUG 

K-103-0 

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH CRS 
W SZCZECINKU 

OGŁASZA ZAPISY 

na Wydział Zeroczfsg 

Od 20 I 1974 roku 

do następuiących smhóii 

1) 3-Ietniego Liceum Ekonomicznego na podbudowie Za­

sadniczej Szkoły Handlowej; 

2) 2-letniego Policealnego Studium Spółdzielczego. 

Do wymienionych szkół przyjmowani będq pracownicy 

spółdzielczości wiejskiej, a w miarę wolnych miejse 

pracownicy innych spółdzielni zatrudnieni w handlu. 

INFORMACJI UDZIELA sekretariat szkoły 
w Szczecinku, ul. Ks. Elżbiety 2/4, 

telefon 27-85 (kod. 78-400), 

I | 

PFZERWY W POSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 12 I 1974 r. 
w godz- od 8—13 

v KOSZALINIE, ul. MłyAska 
od nr 3 do nr 12 

Mickiewicza, Asnyka, 
pl. Bojowników PPR 

od nr 1—5, 
Zwycięstwa od nr 73—111, 
Słowackiego, A- Lampego 

)d nr 3—10. Grodzka, 1 Maja 
nr 1—9 

Sakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie 

energii elektrycznej 
K-128 

K 138-0 

SPRZEDAM nie wykończony bu­
dynek projekt typowy, piętrowi 
144 ra. kw. wraz z materiałem. 
Hudrik, Koszalin, Chełmoniewo 
25, Gp-166 

PILNIE kąpię małą ^wytejparkę. In 
formacje o wielkości i cenie pro­
szę zgłaszać codziennie, w godr,. 
od 18—22 oraz w niedzielę od ?o-
dziny 9—15, Koszalin, tel. 263-93, 

Gp-142-0 

NAUCZYCIELKA średniej izkoły 
poszukuje w Koszalinie pokoju do 
czerwca* Telefon 24-509, 

Gp-169 

SAMOCHÓD mercedes 190 D — 
sprzedam. Kołobrzeg, ul. Stary-
nowska 27, Gp-159 

SPRZEDAM samochód morris z 
silnikiem Diesla. Zbigniew Misz-
kurka, Gorzebądź, p-ta Sucha Ko 
szaliiiska. Gp-162 

SYRENĘ W5 nową — sprzedam. 
Dzwonić: Kolobrr.eg 26-74, wtor­
ki, piątki godz. 17—19. 

G-168 

SYRENĘ 104, w dobrym stanie 
sprzedam. Zgłaszać się w sobotę i 
niedzielę, po godz, 13. Koszalin, ul 
Szymanowskiego 2/7. 

Gp-119 

FIATA 125 p lSOO — spezedam. Od­
biór Behamot Warszawa. "Wiado­
mość — Szczecinek tel. 39-71, we w. 
5, po godzinie 1P> G-167 

DOCHODZĄCĄ pomoc do dzieci, 
w wieku 3 i S lat przyjmę natych 
miast. Koszalin, Żeromskiego 28/10 
Zgłoszenia po godz. 17. 

Gp-164-0 

DWÓCH uczniów poszukuje poko 
ju w Koszalinie. Oferty: Biuro O-
głoszeń. Gp-165 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju 
niekrępującego. Zgłoszenia: Ko­
szalin, ul. Pawła Findera 38/3a t  po 
godz. 16. Gp-158 

PRZYJMĘ pod opiekę dziecko od 
2—4 lat. Adres wskaże Koszalin. 
Biuro Ogłoszeń. Gp-lf?l 

PRZYJMĘ uczennicę do przyuczę 
nia w zawodzie fryzjerskim dam 
skim, Czaplinek, plac 7 KPP nr 2, 
tel, 261, G-157 

PZM OŚRODEK Szkolenia Moto­
rowego w Kołobrzegu przyjmuje 
zapasy na kursy kat, A + B (ama 

FIATA 1500, po małym przebiegu j torskiej), c i D (zawodowej), 
sprzedam. Wiadomość; Słupsk, t? j Otwarcie kursu odbędzie śłę 15 1 
lefon 80-08. Gp-155 1974 r. o godz, 17, Kołobrzeg, ul. 

Trzebiatowska 9, tel, 26-46, 
SPRZEDAM biurko oraz biblio­
teczkę- Wiadomość po szesnastej. 
Koszalin, telefon 231-19. 

Gp-163 

DOM. w surowym stanie, budynki 
gospodarcze, parcela U arów w 
Czarnej 300 tys, — sprzedam. Jó­
zef Kania 39-215 Czarna, pow, Dę 
bica. (PKP, PKS gmina w miej­
scu), Gp-7660 

GOSPODARSTWO rolne * ha ze­
lektryfikowane wraz t budynka­
mi sprzedam. Stanisław Czerski, 
Przyłęk, pow. Zwoleń, woj. Kiel­
ce. D-ojazd autobusem PKS. 

G-120 

P#Ł domu, S pokoje, kuchnia, 
chlew, ogród — sprzedam, Pacer, 
Chojnice. Boczna 2, 

G-156 

K-lll-fl 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Helenie 
i Kazimierzowi 

KRAJEWSKIM 
w dniach żałoby 
z powodu zgonu 

MATKI i TEŚCIOWEJ 

Agnieszki Jajko 
składają 

PRACOWNICY POHZ, 
RADA ZAKŁADOWA 

I POP w OSTROWCU 

1 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, Ra­
cławicka l, tel. 243-56 organizuje 
kurs kierowców na wszystkie kat. 
prawa jazdy. Rozpoczęcie kursu 
10 I 74 o godz, 17. K-51-0 

WYDZIAŁ Oświaty 1 Wychowa' 
nia oraz Kultury Urzędu Powiato­
wego w Sławnie zgłasza zgubienie 
legitymacji nr 341/72, uprawniają­
cej do 50 proc. zniżki kolejowej 
(członka rodziny), na nazwisko Bo 
ędan Surówka — iona Luba Su­
rówka, nauczycielka Szkoły Pod­
stawowej w Żydowie, pow. Sław­
no. K-115 

NAJWIĘCEJ ofert posiada Biuro 
Matrymonialne Syrenka", Warszs 
wa ul. Elektoralna 11. Informacje 
10 zł znaczkami pocztowymi. 

K-!5/B-fl 

Koledze —i 
Edmundowi 

K0N1TZER0W1 
wyrazy 

głębokiego współczucia 
i powodu śmierci MATKI 

składają 

RADA ZAKŁADOWA ZN* 
1 DYREKCJA 

SZKOŁY PODSTAWO WIJ 
w KRAJENCE 

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Im. 1000-lecia Państwa Polskiego 

w ŚWIDWINIE 

Kati*MCfni natychmiast 

INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW CHEMIKÓW 
z praktyką w przetwórstwie tworzyw sztucznych 

no stanowisko! 

zastępcy prezesa ds, handlowych, 
kierownika działu zaopatrzenia zbytu I transportu, 
mistrza zmianowego 

ORAZ TECHNIKÓW-MECHANIKÓW LUB PRACOWNIKÓW 
WYKWALIFIKOWANYCH na stanowiska? 

* ślusarzy narzędziowych, 
* ślusarzy remontowych, 
* tokarzy-frezerów 

| * oraz kierowców z II i Ii! kat. prawa jazdy. 

I PODANIA wraz z odpisami dokumentów 
należy kierować pod adresem 

l CHEMICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
• ul. Szczecińska 129, kod 78-300 Świdwin 

$ tel. 20 07 lub 20-08 
• K-114-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI 
CIEPLNEJ w KOSZALINIE. ZAKŁAD ENERGETYKI 
CIEPLNEJ zatrudni PALACZY CENTRALNEGO OGRZE­
WANIA i POMOCNIK O W PALACZY. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia w dziale kadr ZEC, pl. Wolności 4. 

K-41-0 

WZSM1. ZAKŁAD OBROTU TOWAROWEGO W KOSZA­
LINIE zatrudni natychmiast KIEROWCĘ WÓZKA AKUMU­
LATOROWEGO. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
dziale ekonomicznym, telelon 278-21 wewn. 51. 

K-83-0 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W SŁAWNIE, UL. CHEŁ­
MOŃSKIEGO 30, telefon 30-21 wewn. 21 zatrudni natych­
miast 20 INWALIDÓW. Praca na dwie zmiany. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr Spółdzielni. 

K-90-0 

URZĄD GMINY W POSTOMINIE, POW. SŁAWNO zatrud-
ni natychmiast PRACOWNIKA z WYKSZTAŁCENIEM 
ROLNICZYM, na stanowisko REFERENTA d/s rolnych. 
Mieszkaniami nie dysponujemy. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w Urzędzie Gminy w godzinach 10—14. K-91-0 

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" ZAKŁAD OBROTU 
ARTYKUŁAMI ROLNYMI W SŁUPSKU, UL. POZNAŃ­
SKA 42, zatrudni natychmiast do pracy w Mieszalni Pasz 
w Słupsku DWÓCH MAGAZYNIERÓW o wspólnej odpo­
wiedzialności materialnej; ELEKTR YKA-MECH A NIK A do 
konserwacji maszyn 1 urządzeń mechanicznych; OPERATO 
RA WÓZKÓW WIDŁOWYCH WYSOKIEGO PODNOSZE­
NIA. WTarunki płacy i pracy do omówienia. 

K-108-Q 

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROL­
NYCH w BORZĘCINIE, POW. SŁUPSK zatrudni W BRY­
GADZIE REMONTOWO-BUDOWLANEJ MAJSTRA z wyk 
ształceniem średnim budowlanym. Warunki mieszkaniowe 
do omówienia na miejscu. Płace i świadczenia w/g UZP w 
Rolnictwie, z dnia 3 V 1972 r. Kosztów podróży nie zwraca 
my. K.109-0 

MIĘDZYKOŁKOWA BAZA MASZYNOWA, kod. 76-263, w 
Duninowie, pow. Słupsk zatrudni natychmiast MECHANIKA 
MASZYN I CIĄGNIKÓW ROLNICZYCH. Warunki płacy i 
pracy wg UZP dla KR, mieszkaniowe do omówienia. 
• K-110-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA O-
BROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" w SŁUPSKU 
ul. Grodzka 6 zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW lub TECH 
N1KÓW BUDOWLANYCH- o specjalności budownictwo o-
Cólne i instalacje sanitarne; TECHNIKÓW MECHANIKÓW, 
DWÓCH ZAOPATRZENIOWCÓW—brania meta}owa i samo­
chodowa; GŁÓWNEGO DYSPOZYTORA do Zakładu Tran­
sportu Samochodowego; DWÓCH PRACOWNIKÓW na sta­
nowiska INSPEKTORÓW KONTROLI, DWÓCH KIEROW­
CÓW z I lub II KATEGORIA PRAWA JAZDY oras SPA­
WACZY, SLUSARZY i MONTERÓW instalacji sanitarnych. 
Płac zgodnie z Układem zbiorowym pracy dla prac. przsm. 
chem, Bliższych informacji udziela Dział Kadr, telefon 32-00. 

K-119-0 

KIEROWNICTWO ODDZIAŁU POWIATOWEJ SPÓŁDZIEL­
NI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA1' W KARLINIE za+rudni 
natychmiast do nowa wybudowanej masarni 4 MISTRZÓW 
lub CZELADNIKÓW. Ponadto zatrudnimy MŁODZIEŻ 
MĘSKĄ po ukończeniu 18 lat z wykształceniem podstawo­
wym w celu przyuczenia do zawodu ma??rzj», FH^ych in­
formacji w tej sprawie udzieli Kierownictwo Oddziału PS 
w Karlinie, ul. Szczecińska 3. 

K-132-0 

KOMBINAT PGR KARLINO ZAKŁAD LUBIECHOWO, 
p-ta 78-230 KARLINO, pow. BIAŁOGARD zatrudni od 1 
lutego 1974 DWÓCH TRAKTORZYSTÓW i DWÓCH PRA­
COWNIKÓW BO PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ w OBORZE 
WYDOJOWEJ ZMECHANIZOWANEJ. Szkoła, przystanek 
PKS i sklep na miejscu. 

K-131-0 

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „DOM KSIĄŻKI" W7 

KOSZALINIE, ul. GRUNWALDZKA 1, zatrudni KIERÓW NI 
KA DZIAŁU HANDLOWEGO, REFERENTA TRANSPORTU, 
STARSZĄ .KSIĘGOWĄ oraz ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW 
W KSIĘGARNIACH W KOSZALINIE, BIAŁOGARDZIE i 
SŁUPSKU. 

K"m 

„SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW^ 
CÓW w KOSZALINIE, ul, SZCZECIŃSKA 32 zatrudni na­
tychmiast 3 INSPEKTORÓW do BIURA INWESTYCJI i RE 
MONTÓW. Wymagane wykształceni-e wyższe lub średnie 
techniczne. Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dzia­
le Spraw Pracowniczych, telefon 277-41 wewn. 225. 

K-129 

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNO-GOSPODARCŻEGO 
«e znajomością spraw transportu przyjmie do pracy BAŁ­
TYCKI TEATR DRAMATYCZNY. Zainteresowani proszeni 
są o zgłaszanie się do Dyrekcji Teatru w godzinach 8~ 15. 

K-135 



Jut 3 tys. głosów w konkurs e 
na „s ypszczan na roku 1973" 

19 stycznia wielki bal, 
na którym odbędzie się „koronacja" 
A Do środy (9 bm.) wpłynęło do naszej redakcji ponad 

3 tys. listów i kartek pocztowych, na których Czytelnicy, 
typują swoich kandydatów na „słupszczanina roku 1973". 
A przecież będziemy jeszcze otrzymywać kartki w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym, bo można było głosować do 
czwartku włącznie. W przededniu podsumowania kon­
kursu można już stwierdzić, że impreza „chwyciła". 

W na jbliższych dniach organizatorów czeka moc pracy 
nad podsumowaniem wyników konkursu. 

A teraz niespodzianka, którą zapowiadaliśmy w ponie­
działek. Ogłoszenie wyników i „koronacja" słupszczanina 
roku odbędzie się na wielkm balu, zorganizowanym przez 
naszą redakcje przy współudziale: PDK, SZG, WŚS, 
WPHS, CE, „Alki". 

A więc bawimy się dnia 19 stycznia od godz. 20. Pro­
gram balu przewiduje degustację potraw, rewię mody, 
pokaz nowych wzorów butów produkowanych w „Alce" 

Do tańca przygrywał będzie zespół „ST-44" pod kiero­
wnictwem Michała Wojtczaka, z solistami. Wystąpi też 
piosenkarz Ludwik Ostrowski, będą tańczyły „Arabeski". 

Ceremonii dekoracji „słupszczanina roku" dokona pre­
zydent miasta Słupska Włodzimerz Tyras. 

Odbędzie się też losowanie nagród między wszystkich 
głosujących. Amatorzy satyry posłuchają kilku tekstów 
szopkowych na tematy miasta. 

Nie przewidujemy alkoholu. Jedynym napojem będzie 
coraz słynniejszy koktail „Hu-Ku", serwowany przez mi­
strza H. Błaszczyka z Karczmy „Pod Kluką". 

Karty wstępu na tę imprezę nabyć można w PDK już 
od dzisiaj w cenie 100 zł od pary (w tym 50 zł konsump­
cja). 

Niestety, liczba miejsc jest ograniczona. 
A więc do zobaczenia w dniu 19 stycznia o godz. 20! 

Co nowego w „Pomorzance"? 
Słodkie delicje z „Pomorzan 

ki znane są szeroko. Wiele 
wyrobów posiada znak jako­
ści, a ostatnio kolekcję dypio 
mów z „jedynką" powiększył 
jeszcze jeden dokument, u-
prawniający zakład od 1 lute 
go br. do znakowania mie­
szanki ,,Royal" symbolem wyż 
szej jakości. 

Dążenie do poprawy jako­
ści produkowanych wyrobów 
jest traktowana jako priory­
tetowe zadanie, stale też jed­
nak wprowadza się do pro­
dukcji nowości. 

— Pod koniec ubiegłego ro­
ku — mówi główny technolog, 
inż. Adela Kiuf — wprowa­
dziliśmy nr rynek rnigdałki 
kakaowe i grejfrutki o cha­
rakterystycznym, gorzkim 
smaku. Niebawem klientom za 
serwujemy nieco bogatszy a-
sortyment wyrobów czekolado 
wych: izoldy o nadzieniu 
likworowym i różane o na­
dzieniu pomadowyrn, z dodat 
kiem owocu naturalnej róży. 

Swego czasu klienci narze­
kali na brak bombonierek pro 
dukcji „Pornorzanki". W czerw 
cii i lipcu br. na sklepowych 
półkach pojawią się bombonie-
ry marzenie (waga 0,3 kg) i ju 
bilatka (waga 0,5 kg), wypro­
dukowana na jubileusz 30-le-

ci- PRL. Gustowne i estetycz­
ne opakowania zostały już wy 
produkowane we Włoszech i w 
obecnej formie, wraz z zawar 
tością nie' będą ustępowały na 
wet fińskiej „Pandzie". 

Z innych czekoladowych no 
wości sygnalizujemy podjęcie 
produkcji trufli z nadzieniem 
w postaci skórek pomarańczo­
wych. 

Przyszłość „Pornorzanki" 
związana jest z nowym zakła 
dem. Trwają prace przy bu­
dowie ścian szczytowych, hali 
warsztatowej, sa już postumen 
ty kolumn głównej hali pro­
dukcyjnej... Moc produkcyjna 
nowego zakładu będzie dwu­
krotnie wyższa niż obecnego, 
poprawią się warunki pracy za 
łogi. Zwiększy się asortyment 
produkowanych wyrobów, 
głównie czekoladowych i po-
madek mlecznych. 

(wir) 
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Z POSIEDZENIA EGZEKUTYWY KMiP PZPR 

"Użytki zielone 
jeszcze nie wykerzystan 

Wczorajsze posiedzenie egze- Niewysokie jest nadal naw 
kutywy Komitetu Miasta i Po zenie na użytkach zielonycł 
wiatu PZPR poświęcono oce- kształtujące się w wysokość 
nie gospodarki na użytkach zie 220—230 kg NPK na hektar 

. lonych. Omawiano również W POHZ Bobrowniki — na t 
przebieg melioracji i zagospo- renach niewysokiej jakości 
darowania ppmelioracyjnego. potrafiono zebrać 3 pokosy, 

Użytki zielone zajmują w na wydajność utrzymała się na 
szym powiecie 28 tys. ha, a wysokości przeciętnej powiato 
więc 26 proc. ogółu użytków wej. Wiele innych gospo-
rolnych. Są one najtańszą bazą darstw jednak nie potrafiło ze 
produkcji pasz, ą zatem białka brać na czas z pól tego, co; 
zwierzęcego. skoszono. Efekt był taki, że w i 

Gospodarka na użytkach zie kilku gospodarstwach skoszo-' 
lonych, chociaż niezmiernie ne siano znalazło się pod śnie' 
ważna w naszych nadmorskich giem. 
warunkach nie uzyskała Jedną z przyczyn nieodpo-
jęszcze należnej rangi. A jest wiedniego użytkowania, łąk 
to dziedzina skomplikowana: jest brak sprzętu specjalistycz 
inwestycje, nawożenie, pielę- nego. Bez niego nie sposób ze 
gnaęja i konserwacja, użytko- brać na czas zielonej masy. 
wanie, tworzy splot zagadnień Wnikliwa, surowa ocena do 
decydujących o bilansie rolni- tychczasowei gospodarki na u-
czyiri powiatu. żytkach zielonych, jakości 

Okazuje się, wynikło to jas- prac melioracyjnych, nie może 
no z dyśkusii na posiedzeniu, przesłonić osiągnięć. Powiat 
źę plany melioracji dla gospo słupski, na który orzeznacza 
darstw państwowych opracowy sie około 1/4 nakładów w woje 
wano na szczebiu wojęwódz- wództwie, ma również wzoro-
kim. Dyrektorzy poszczegól- wo zagospodarowane łąki i pa 
nych przedsiębiorstw mieli nie stwiska przynoszące duże ko 
wielki z nich pożytek, ponie- rzyści. Liczy się to w ogólnym 
waż od początku pięciolatki do bilansie gospodarki rolnej na-
konano wiele zmian. Ani resor szego ^województwa, zwłaszcza 
towy wydział władzy powiato- w produkcji zwierzęcej, 
wei, ani użytkownicy nie mieli Egzekutywa powróci do 
żadnego woływu na kształtowa spraw ponownie, w związku z 
nie tych decyzji. opracowywaniem planu prac 

Nie są nadal załatwione do .melioracyjnych i konserwacji 
końca problemy konserwacji. na rok bieżący. (tem) 

- mmsae 

COGDZ1E-KIEDY 

SZKOLENIE DZIAŁKOWCÓW 

Poniatowy Zarząd pracowni­
czych Ogródków Działkowych or­
ganizuje bezpłatne szkolenie dla 
działkowców ze wszystkich ogro­
dów ze Słupska i R^dzikowa (od 
15 stycznia do 15 lutego br ). Szko 
lenie odbywać się będzie w ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki, 
od godz. 17, w świetlicy POD przy 
ul. Deotymy 6a. 

W ,EMCE" — CHOINKA 
DLA DZIECI 

Klub „Eraka" przy ul. Zygmun 
ta 14 zaprasza wszystkie dzieci z 
osiedla do udziału w choince. Za­
bawa odbędzie się jutro, od godz. 
17 (w programie m. in. występ 
..Tęczy"). Zapisy — jeszcze dzisiaj, 
w godz. 16—22. 

* 

...I TURNIEJ SZACHOWY 

Dziś i jutro w klubie, od godz. 
17, szachiści będą się ubiegać o 
prawo startu w II etapie szachowe 
go turnieju spółdzielczości miesz­
kaniowej. Turniej zaczyna się o 
godz. 17, a zapisy uczestników be 
dą przyjmowane wcześniej na 
miejscu. (tem) 

Ulii 

- -

11 STYCZNIA 
PIĄTEK 

mznzujm 

* W CZWARTEK w miejscowo 
ści Żochowo (pow. słupski) zza 
autobusu stojącego na przystanku 
PKS wyszedł niespodziewanie na 
jezdnię lG-letni Marek K. Został 
on potrącony przez nadjeżdżają­
cy samochód ciężarowy marki 
star, wskutek czego doznał zła­
mania nogi, piknięcia miednicy i 
wstrząśiiienia mózgu. Ofiarę wy­
padku zabrano do Szpitala Miej­
skiego w Słupsku. 

* W TYM SAMYM dniu wypa­
dek drogowy zanotowano na tra­
sie pomiędzy Bruskowem Wielkim 
i Słupskiem. Prowadzony przez 
Mariana B. samochód wpadł na 
przydrożne drzewo i zjechał do 
roWu. Na szczęście, ofiar nie by­
ło. Szkody sięgają 35 tys. zł. 

* PRZEDWCZORAJ Kolegium 
do Spraw Wykroczeń w Słupsku 
ukarało za nieprzestrzeganie prze 
pisów meldunkowych 3 osoby — 
trzema miesiącami aresztu i jedną 
— grzywna w wysokości 3 tys. zł. 
z ewentualną zamianą na areszt. 

(woj) 

W klubie „Czynu" na Zatorzu... klubu przy ul. Garncarskiej. 
Tak zadecydować najłatwiej, 
w ten sposób można się po­
zbyć „balastu". Co jednak o 
takim postawieniu sprawy 
myślą mieszkańcy osiedla 

...mało dzieje się takiego, co można by było nazwać dzia- „Garncarska"? Tego raczej 
łalnością kulturalną z prawdziwego zdarzenia. We wrześniu nie bierze się pod uwagę, 
byliśmy skłonni uwierzyć, że ta nowa i piękna placówka £ .wi<?c Praca kulturalno-
odegra, zwłaszcza w sezonie jesiermó-zimowym, rolę jaką ^'przeci^eństwFe™^" "'spół-' 
jej wyznaczono. Ze smutkiem stwierdzamy —- działalności dzielni , Kolejarz" gdzie nie 
kulturalnej nie uświadczysz na lekarstwo. Biblioteka nie ma takich wspaniałych warun 
może bowiem stanówić podstawy do ocen. Tylko w stylowo ków, ale mimo to robi się 
urządzonej kawiarni zawsze ludno, bowiem magnesem są 
napoje o wysokicłi procentach zawartości alkoholu, dla 
ominięcia chyba obowiązujących przepisów zwane koniaka­
mi, winiakami itp. Wybór jest duży, bywalcy stali. 

W sąsiedztwie kawiarni na- potrafili 
strojowa sala kominkową, zarządem 

„współpracować' 

bardzo dużo. 
I wniosek końcowy: spół­

dzielczość mieszkaniowa, to 
nie tylko administrowanie i, 
rozdział mieszkań, to także j 
obowiązek zapewnienia miesz! 
kańcom osiedli spółdzielczych I 

otwierana raczej rzadko. Na- i zostali zwolnieni. Przez kil 
wet w sali widowiskowej, ka tygodni pracował tu inny 
gdzie ustawiono telewizor ko- instruktor, ale chyba sam zre 
lorowy — pusto. W sali zygnował, nie mogąc również 
brydżowej przy jednym stoli- dogadać się" z zarządem. Te­
ku czwórka zapalonych gra- raz zatrudniono na ' półetacie 
czy vz tym jednak, że dr^wi młodego, pełnego najlepszych 

spółdzielni „Czyn" godziwego wypoczynku, roz­
wijania działalności oświato­
wej i kulturalnej. 

MARIAN FIJOŁEK 

W pierwszym etapie bu­
dowy nowej „Pornorzanki" 
zostanie oddana do użytku 
hala warsztatów remonto-
wych, w której trwa obec­
nie montaż ścian szczyto-
wych i działowych. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Znow zmiana trasy 
,,'edynki" 

Co jakiś czas zmieniane są 
trasy autobusów MPK, Tym 
razem informujemy, ze oil dziś 
skrócona zostanie trasa linii 
nr 1. Autobusy nie będą jeź­
dziły ul. Marchlewskiego, z u-
wagi na budowę ronda Sobies 
kiego — Szczecińska, a tylko 
ul. Szczecińską. 

wejściowe do sali z koryta­
rza — zaręknięte. 

Dlaczego ten wspaniały ó-
biekt nie służy swemu prze­
znaczeniu? 

Zasadniczą przyczyną jest 

Chociaż działalność kultural­
no-oświatowa w gospodar­
stwach podległych SHT? Górzy 
no znacznie się poprawiła, to 
przecież mamy jeszcze sporo 
sygnałów o mankamentach. 
Młodsi pracownicy eatrudnie-
ni w Podolu Małym (dojeżdża 
jący do pracy) zdani są na łas 
kę losu od godziny 15 (po za 
kończeniu pracy) do 18, kie­
dy to otwiera podwoje świetli 
ca. Wielkie to słowo „świetli­
ca". Bo pomieszczenie na takie 
miano nie zasługuje. Gdybyż 
jeszcze dbano tu o porządek 

wzdychają pracownicy! 

chęci człowieka, ale wątpimy, 
czy i on cokolwiek zdziała. Te 
obawy wynikają z dotychcza­
sowych praktyk. 

Nie nasza to sprawa ukie­
runkować działalność, ale nie 

brąk gospodarza. Był kiedyś sposób się od tego powstrzy-
kierownik, instruktor, ale nie mać- Sugerujemy więc: 

— likwidację sprzedaży napę 
jów alkoholowych w kawiarni 

— zatrudnienie na pełnych 
etatach kierownika i instrukto 
rów. z przygotowaniem do pra 
ęy kulturalno-oświatowej, 

— pozostawienie tym ludziom 
więeei swobody w realizacji 
zatwierdzonych przez zarząd 
planÓAy nracy, 

— zwołanie zebrania miesz­
kańców I wysłuchanie ich su­
gestii co do dalszej działalnoś 
cl. 

Wprawdzie owe wnioski nie 
sa niczym rewelacyjnym, ani 
odkrywczym, ale trzeba ie 
szyH^o wcielić w życie. 

Psi rozwagę dyrekcji 
SHR Górzyno 

Sprząta się raczej od przypad 
ku i to w czasie kiedy już 
świetlica jest czynna. Zakupio 
no wprawdzie stół d<? tenisa 
stołowego, ale już rakietek nie. 
Pozośtałe gry są zdekomplet© 
wane. Dochodzą nas słuchy, 
że w tej sytuacji „uprawiane 
są" inne gry, bardziej emocjo 
nujace, hazardowe. 

Wiemy, że wszystkiego od 
razu nie można zrobić Ale na 
leży zadbać o to co jest. Są­
dzimy, że sprawa zostanie za­
łatwiona, ku zadowoleniu ko­
rzystających ze świetlicy pra­
cowników. (f) 

Nie zgadzamy się też z de­
cyzją zarządu spółdzielni 
„Czyn" o przekazaniu WSS 

W 

DLA 
WYGODY 
KLIENTA 

Jeśli kwiatek 
na czyjeś imie­
niny, urodziny 
lub inną uro­
czystość, to 
warto także po 
myśleć o drob­
nym upomin­
ku, pamiątce 
itp. Aby klien­
tom nastrę­
czać najmniej 

problemów 
można połą -
c?yć sprzedaż 
kwiatów ze 
sprzedażą tych­
że drobnych u-
pominków, jak 
np. w kwiaciar 
ni przy ul. Woj 

'] ska Polskiego. 
(wir) 

Fot. 
I- Wojtkiewicz 

Sekretariat redakcji i Dział O-
głoszeń czynne codziennie od g. 
10—16, w soboty do 14. 

97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 - Pogotowie Ratunkowe 

(nagłe wezwania) 
60-11 - zachorowania 
Inf. kolej. 81-10 

Taxi: 
39-09 ul. Murarska 
38-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż 49-80 

cLyżu/r& 

Apteka nr 51. ul. Zawadzkie­
go 3, tel. 41-80 

wystuwy 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Książąt Pomorskich -
czynne od g. 10—16. Wystawy sta­
łe: i) Dzieje i kultura Pomorza 
Środkowego; 2) Sztuka Młodej 
Polski — malarstwo, grafika 

KI.UKI — Zagroda Słowińska — 
otwarta na żądanie od g. 10—16. 
(Wystawa — Kultura materialna 
i sztuka Słowińców) 

KLUB MPiK - Wystawa pn. 
„Adam Mickiewicz — 175. roczni­
ca urodzin" 

• fdyPtyO-

MILENIUM — Francuski łącz­
nik (USA, 1. 16) — g. 16, 18.15 
;  20.30 

POLONIA — Komandosi (wło­
ski, 1 16) pan. ~ g 16, 18.15 l 20.30 

RELAKS — .dsiś nieczynne 

USTKA 
DELFIN — Głos na sprzedaż 

(włoski, 1. 16) — g. 18- i 20 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Porachunki (angiel 

ski, 1. 18) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Trzeba zabić tę 

miłość (polski, 1. 18) g. 18 

Puchar „Kadrzecza" 
dSa B. Ostrowskiego 
Zakończył się cykl turniejów 

brydżowych organizowanych w 
klubie ..Nadrzecze". Najlepszy o-
kazał się B. Ostrowski, który zgro 
madził 75 pkt, przed R. Bekta i A. 
Zychem. To wyniki jesieni, nato­
miast w cyklu rocznym najlep­
szym okazał się A. Zych. 

W nowym sezonie ognisko 
TKKF przy SM „Kolejarz'' orga­
nizuje kolejny cykl turniejów (14) 
w każdy wtorek ' piątek. Na zwy 
cięzoów oczekuje tuekny puchar 
oraz nagrody książkowe. InnowaC 
ią tegorocznego cyklu iest handi­
cap dla mniej doświadczonych bry 
dżystów. M 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
organ Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Redaguje 
Kolegium Redakcyjne — ul 
Zwycięstwa '37/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Tele­
fony: centrala — 279-21 (łączy 
ze wszystkimi działami), re­
daktor naczelny i sekretariat 
— 226-93. zastępca redaktora 
naczelnego — 242-08. sekretarz 
Redakcji — 251-01 zastępca 
sekretarza Redakcji — 233-09 
Oział Partyjny — 251-14 Dział 
Ekonomiczny — 243-53, Dział 
Rolny - 245-59, Dział Miej­
ski — 224-95 Dział Terenowv 
— 251 -57 Dział Kulturalna 
i Dział Sportowy — 251-40 
Dział Łączności 7 Czvtelni 
kami - 250-05 Redakcja nncnfi 
ful Alfreda r amnego 20) — 
248-23 Dział Sportowy - *46-51 
rprfaktor rtvżurnv - 244-75 

GŁOS <5łUPSKI" — olar 
rwvrjestw3 2 I ni^tro 76-201 
Słupsk tel SI 95 Bi urn Oelo-
zeń Koszaliń«kieeo Wvr1aw 

nictwa Prasowego — ul Pawł* 
findera 27a 7S-721 Koszalin 
feł 222-91 Wpłatv na Drenu-
meratp Cmiecieczna — 30.50 zł 
kwarta ln 1 — 91 zł półroczna 
— 182 zł roczna - 364 złv 
orzyimnia urzedv nocztowp 

• istonosze oraz oddziały ' de-
'egaturv Przpdsipbiorstw U-
nowsTPebniani-> pt3«v i Książ 
ki oiłęiinformpcii o ws» 
••linkach nr#>nnrnPrr>tv ubielą 
i a wsmtlfifl niżówki Ruch'' 
i nocrtv Wydawca* Boszaliń 
ski» Wvdswnictwo Prasowe 
P.SW „Prasa — Książką -
Ruch" ul Pawła Findera 27a 
75-721 Koszalio rpn*r?la tełP-
foniczna — 240-27 Tłor-rono-
Prasowe Zakłady Graficzne 
Koszalin nl /^.lfre',', T ampp 
go 18 Nr indeksu 35018. 

Głos nr 11 
Strona 9 



Smefek 
TYPUJĄ: DYREKTOR W 

I TURYSTYKI U 
— EUGENIUSZ MA 

ZMiP ZMS — RYSZAR 

Konkurs-plebiscyt na 5 najlepszych sportowców i 3 trene­
rów województwa przekroczył już półmetek. Do zakończenia 
tradycyjnej imprezy „Głosu Koszalińskiego" pozostało jesz­
cze tylko 9 dni, w ciągu których Czytelnicy mogą wysyłać 
kupony konkursowe. 
Nie słabnie dyskusja plebi- szych zawodników sportu ko-

scytowa. Wczoraj przeprowa- szalińskiego na arenie krajo-
dziliśmy dwa wywiady z dzia wej i za granicą. Poza tym bra 
łaczami koszalińskimi. Naszy- łem także pod uwagę popular 
mi rozmówcami byli: znany ność danej dyscypliny, jej po-
działacz młodzieżowy, były ziom w porównaniu z czołów 
przewodniczący ZW ZSMW, a ką krajową. 
obecnie dyrektor Wydziału Kandydatem numer jeden na 
Kultury Fizycznej i Turystyki mojej liście jest para kajaka 
Urzędu Wojewódzkiego (tak rzy wałeckiego Orła: Jarmoło 
brzmi pełna nazwa — po reor 
ganizacji — WKKFiT) — Eu-

wicz—Górecki. Zawodnicy ci 
wywalczyli tytuł mistrzów 

geniusz Małyga oraz przewód- Polski, a na mistrzostwach 
niczący ZMiP ZMS — Ry- świata uplasowali się na szós-
szard Ćwik. Oddajmy im głos: tym miejscu. Takiego sukcesu 

Typując piątkę najlepszych jeszcze nigdy nie zanotowali 
sportowców województwa, — nasi kajakarze. Tu należy pod 
powiedział E. Małyga — jako kreślić bardzo wysoki poziom 
zasadnicze kryterium przy u- tej dyscypliny na świecie. 
staleniu kolejności miejsc bra 
łem przede wszystkim pod u-
wagę rozsławienie przez na-

KONKTJRS-PLEBISCYT 

/77g/bieitcimy 

nct/Će/i4xyeh 

SPORTOWCY 

U , i i i • * 3 3 3 3 3 » 
Ł 3 i i 3 i i 3 3 3 3 3 3 

3. 9 i 9 • 1 » 3 3 3 3 » 3 

i } » » • i i 3 3 3 3 3 3 

5. ł i 1 i ł » 3 3 3 » 3 3 

TRENERZY? 

l. i i i • i 3 3 3 3 3 3 3 

*. • i 3 s i i 3 3 3 3 3 3 

3. i 9 i 3 i • 3 3 » 3 3 3 

Imię i nazwisko 3 3 3 3 3 3 

• » • i • i • 3 3 3 3 3 3 

• i • i • • • 9 3 3 • 3 » 
Adre» 3 • « » » • • • • 3 

• • i 3 • i • 3 3 3 3 3 3 

« 3 3 3 i i i 3 3 3 3 3 » 

• i * i • • 3 3 3 3 3 3 3 

Kupony prosimy nadsyłać 
do dnia 20 stycznia (decyduje 
data stempla pocztowego) pod 
adresem: Redakcja „Głosu 
Koszalińskiego" 75-604 Roszą-
lltij ul. Zwycięstwa 137/139 
Dział Sportowy, z dopiskiem 
na kopercie Konkurs-Plebiscyt 

Drugie miejsce zarezerwowa 
łem dla dwukrotnego medalisty 
III Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży w Krakowie, dwu­
krotnego mistrza Polski junio­
rów na torze, kolarza bytow-
skiej Baszty — Czesława Lan 
ga. 

Na trzecim miejscu na ho­
norowej liście „Głosu" sta­
wiam również juniora, repre­
zentanta Polski w koszyków­
ce — Leszka Dolińskiego z 
MKS Znicz Koszalin. Pozosta­
łe dwie lokaty zajmują: brą­
zowy medalista mistrzostw 
Polski w dżudo, olimpijczyk 
— Marian Tałaj i najlepszy 
strzelec II ligi piłkarskiej — 
Leszek Pałka (obaj z kosza­
lińskiej Gwardii).-

Jeśli chodzi o trenerów, to 
na pierwszym miejscu wyróż­
niam wychowawcę kajakarzy 
wałeckiego Orła — Mariana 
Matłokę, na drugim — trene­
ra bytowskiej Baszty, wycho­
wawcę Cz. Langa, Euzebiusza 
Marciniaka, a na trzecim 
— Henryka Szczepańskiego, 
współtwórcę sukcesów piłka­
rzy II-ligowej Gwardii Kosza 
lin. 

Przewodniczący Zarządu 
Miasta i Powiatu ZMS w Ko­
szalinie — Ryszard Ćwik wy­
typował piątkę najlepszych 
według następującej kolej­
ności: 1. Czesław Lang, 2. pa­
ra kajakarzy: Jarmołowicz — 
Górecki, 3. Marian Tałaj, 4. 
Leszek Pałka, 5. Grzegorz 
Kołtan. Kandydatur tych nie 
będę uzasadniał — powiedział 
nasz rozmówca — gdyż na 

łamach „Głosu" kilkakrotnie 
omawiany był ich ubiegłorocz 
ny dorobek oraz największe 
sukcesy. 

Jeśli chodzi o trenerów, to 
na mojej liście zdecydowanie 
pierwsze miejsce zajmuje 
Henryk Szczepański. Jeszcze 
nigdy w historii koszalińskie­
go piłkarstwa żadna z naszych 
drużyn tak nie rozsławiła w 
kraju sportu koszalińskiego, 
jak właśnie Gwardia. Niemała 
w tym zasługa H. Szczepań­
skiego. 

Drugie miejsce zarezerwo­
wałem dla Mariana Matłoki, 
za jego dorobek i sukcesy 
sportowe oraz wychowawcze 
w pracy z młodzieżą, a ściślej 
z kajakarzami wałeckiego 
Orła. 

Szkoda, że w województwie 
koszalińskim nie mamy toru 
kolarskiego, wówczas Euze­
biusz Marciniak (którego skla 
syfikowałem w trójce najlep­
szych trenerów) miałby jesz­
cze większe pole do wykaza­
nia swoich kwalifikacji tre­
nerskich. Nie liczyłyby się tyl 
ko sukcesy Czesława Langa 
i jego kolegi klubowego Ge­
rarda Szycy, a także innych 
zawodników, (sf) 

B. WOŁUIEWICZ 
I A. S0L1S 

w kadrze jnniorek 
W czasie zimowych ferii w 

Warszawie zorganizowano o-
bóz kadry juniorek w koszy­
kówce. Na zgrupowaniu prze­
bywały również zawodniczki 
koszalińskiego MKS Znicz: 
Bożena Wołujewicz i Anna 
Solis. Kadra Polski przygoto­
wywała się do czekających ją 
spotkań z zespołami Bułgarii i 
Rumunii. 

Sprawdzianem aktualnej for 
my i umiejętności zawodni­
czek był turniej o Puchar 
Ziem Nadodrzańskich i Nad­
bałtyckich Olsztynie w ko­
szykówce kobiet, w którym 
obok kadry juniorek wystąpi­
ły zespoły Korony Kraków, 
Znicza t ruszków, i lidera II 
ligi, zespołu Stomilu Olsztyn. 

Jak nas poinformował tre­
ner C. Cieślak obie zawod­
niczki koszalińskie wystąpiły 
we wszystkich meczach. B. 
Wołujewicz zdobyła w nich 
29 pkt., a A. Solis 18. 

Turniej zakończył się zwy­
cięstwem koszykarek Stomilu, 
które wygrały wszystkie me­
cze. Olsztynianki wyprzedziły 
Znicz Pruszków , kadrę n ju­
niorek i Koronę Kraków 

Magnetofon 
kaeeiewy — 

pierwsza nagroda 
ciii czpetfMów 

Podobnie jak w latach ubieg 
łych na uczestników Konkur­
su-Plebiscytu, którzy trainie 
wytypują piątkę najlepszych 
sportowców i trójkę trenerów 
województwa 1973 roku, cze­
kają cenne nagrody. 

Pierwszą nagrodą, ufundowa 
ną przez redakcję „Głosu Ko­
szalińskiego" będzie magneto­
fon kasetowy. Wykaz pozosta­
łych zamieścimy wkrótce. Bę 
dą to również atrakcyjne na­
grody rzeczowe. Jak zwykle 
wśród Czytelników rozlosowa­
nych zostanie dziesięć nagród 
książkowych. 

Uczestnikom plebiscytu ra­
dzimy pospieszyć się z wysyła 
nicm kuponów, co w dużej 
mierze ułatwi komisji plcbis-

1 cytowej obliczanie głosów. 
Wyniki plebiscytu opubliku­

jemy 28 stycznia br. (sf) 

Na alpejskich szlakach 
We francuskiej miejscowoś-

ści Les Gets rozegrano nar­
ciarski slalom gigant kobiet, 
zaliczany do punktacji „Pu­
charu Świata". Zwyciężyła 18-
-letnia Włoszka Claudia Gior-
dani, wyprzedzając zaledwie o 
0,08 sek. Amerykankę Barbarę 
Cochran oraz o 0,16 sek. repre 
zentantkę Lichtensteinu Han­
ny Wenzel. 

* 
Slalom specjalny mężczyzn 

zaliczany do Pucharu Europy, 
rozegrany we włoskiej miejsco 
wości Tarvisio, zakończył się 
zwycięstwem Włocha Giulio 
Corradi, który w dwóch prze­
jazdach wyprzedził reprezen­
tantów Hiszpanii — Francisco 
Ochoa o 0,16 sek, i Aurelio 
Garcię o 0,53 sek. •— Polacy 
nie startowali. 

11 STYCZNIA PIĄTEK MATYLDY 

Zwycięstwo 
ftC Mllmi nad Aiaxem 

Na stadionie w San Siro w 
Mediolanie rozegrano w śro­
dę pierwszy mecz tzw. „Super-
-Pucharu", w którym zdobyw 
ca Pucharu Europy Ajax Am­
sterdam spotkał się z trium­
fatorem Pucharu Zdobywców 
Pucharów — AC Milan. Poje-

| dynek zakończył się zwycię-
! stwem piłkarzy AC Milan 1:0 

(0:0). Jedyna bramka padła w 
77 min., po błędzie obrońcy 
Ajaxu Blankenburgera. W ze 
spole włoskim świetny mecz 
rozegrał obrońca Schnellinger, 
a obok niego prym wiedli 
Chiarugi i bramkarz Vecchi. 

Mecz rewanżowy rozegrany 
zostanie 16 stycznia w Am­
sterdamie, 

W T*&€ll4& 

PROGRAM I 

Wiad.: 5.00. 6.00, 7 00, 8.00. 9 00, 
10.00 12.05. 15.00 16.00, 20.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00 1 2.55 

6.05 Co nowego w GS? 6.10 Tak 
ty i minuty 6 30 O programach 
PRiTV 6.35 Takty i minuty 7.00 
Sygnały dnia 7.17 Takty i minu­
ty 7.35 Dzień dobry, kierowco 
7.40 Studio nowości 8.05 U przyj a 
ciół 8.10 Melodie 7 stolic 8.35 Mu­
zyczny rejs 9-05 Muzyka rozryw­
kowa 9.30 Berlin z melodią i pio 
senką 9.45 Kwadrans dla zespołu 
.,2 plus 1" 10.08 Muzyka teatrów 
królewskich 10.30 „Pamiętnik z 
trzech mórz i jednego oceanu" — 
ode pow 10.40 Nonstop instrumen 
talny 11.00 Jazz po polsku 11.25 
Refleksy 11.30 Koncert 11.57 Sy 
gnał czasu i hejnał 12.20 Poznań 
na muzycznej antenie 12.40 Kon­
cert życzeń 13.00 Poznań na mu­
zycznej antenie 13.15 Rolniczy 
kwadrans 13.30 Poznań na muzycz 
nej antenie 14.00 Ze świata na­
uki i techniki 14.05. Na weselisko 
w Brzesku 14.30 Sport to zdro­
wie! 14.35 Gorące rytmy 15.05 Li­
sty z Polski 15.10 Od solisty do 
orkiestry 16.10 Z polskiej fonoteki 
16.30 Aktualn. kulturalne 16.35 
Melodie z Kraju Kwitnącej Wiśni 
17.00 Radio-kurier 17.20 Parafrazy 

transkrypcje 17.40 Kronika pol­
skich festiwali 18.00 Muzyka i Ak 
tualności 18.25 Dziennik muzycz-j 
ny 19.15 Gwiazdy polskich estrad 
19.45 Z księgarskiej lady 20.00 Fe­
lieton literacki 20.10 Klub 78... o-
brotów na minutę 20.50 Kronika 
sportowa 21.00 Fala 74 21.10 Rewia 
karnawałowa 22.15 Rewia karnawa 
łowa 23.05 Korespondencja z za­
granicy 23.10 Rewia karnawałowa 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.10 Koncert życzeń od Polonii 
0.30—2.55 Program z Gdańska. 

PROGRAM II 

wiad.: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30 i 23.30 

6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. rosyj­
ski 6.35 Komentarz dnia 6.40 Ze 
skarbnicy folkloru 6.50 Gimnasty 
ka 7.00 Minioferty 7.10 Soliści w 
repertuarze popularnym 7.35 Pra 
sowe echa 7.45 Pozytywka 8.35 
My 74 8.45 Górale, górale, góral­
ska muzyka 9.00 Dla kl. V (jęz-
polski) 9.30 Grają i śpiewają 
„Trubadurzy" 9.40 Dla przedszko­
li 10.00 „Bal u hrabstwa" — hu­
moreska 10.30 Muzyka operowa 
11.00 Dla kl. II lic. (jęz. polski) 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym 11.45 Melodie z Wielko­
polski 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 M. Makowski (fortepian) gra 
„Consolations" F. Liszta 12.20 
Ze wsi i o wsi 12.35 Kwartet 
smyczkowy Juilliarda 13.00 Dla kl. 
I i II (wych. muzyczne) 13.20 Me 
lodie z westernów 13.35 „Skrzy­
dła" — opow. 14.00 więcej, lepiej 
tąniej 14.15 Tu Radio Moskwa 
14.35 Koncert 15.00 Dla dziewcząt 
i chłopców 15.40 Amatorskie ze­
społy 16.00 Alfa i omega 16.15 E-
strada młodych muzyków 16.43 
Warszawski Merkury 16.58—18.20 
Rozgłośnia Warszawsko-Mazowiec 
ka 18.20 Terminarz muzyczny 
18.30 Echa dnia 18.40 Zmiana ska­
li 19.00 Jazz 19.15 Jęz. angielski 
19.30 Koncert z nagrań Herberta 
von Karajana 20.21 Dyskusja fil­
mowa (w przerwie koncertu) 
21.50 Wiad. sportowe 22.00 Maga­
zyn studencki 23.00 Po raz pierw 
szy na antenie 23.35 Koresponden­
cja z zagranicy 23.40 Muzyka 
dawna. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00 1 12.05 

Ekspresem przez świat: 7.00, 8.00, 
10.30, 15.00, 17.00 i 19.00 

dnia 8.35 Katalog piosenki wh*» 
skiej 9.00 „Noc na rozdrożu" — 
ode. pow, 9.10 Dawne tańce i me­
lodie 9.30 Nasz rok 74 9.45 Na 
międzynarodowej estradzie 10.15 
Jęz niemiecki — dla zaawansowa 
nych 10.35 Dzień jak co dzień 
11.45 „Zamordowana królowa" — 
I ode. pow. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.20 Śpiewa E. Wanat 
12.25 Za kierownicą 13.00 Na łódz­
kiej antenie 15.05 Program dnia 
15.10 Od Missisipi do wołgi w bal 
ladzie 15.30 ,Rodzina Rikiki" — 
humoreska 15.50 Muzyka progra­
mowana 16 05 Drugie narodziny 
miasta — gawęda 16.15 Mikroreci-
tal zespołu „Bergendy" 16.30 Mu­
zyka aranżowana 16.45 Nasz rok 
74 17.05 „Noc na rozdrożu" — 
ode. pow. 17.15 Mój magnetofon 
17.40 Ku Izzaksenfonnie — felie­
ton 18.00 Muzykalny detektyw 
18.30 Polityka dla wszystkich 18.45 
Tylko po hiszpańsku 19.05 „Popio­
ły" _ ode. pow. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF 20.00\ Na wibrafonie 
gra B Petrović 20.10 Blues wczo­
raj i dziś 20.35 Gra W Nahorny 
20.50 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy 21.49 Suita tygodnia 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu 23.00 Poeci ra­
dzieccy o Polsce 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów 23.45 Pro­
gram na sobotę 23.50 Śpiewa 
Y. Montand. 

W) HosjJxltn 

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHZ 

5.55 Koszalińskie rozmaitości roi 
nicze 6.40 Studio Bałtyk 16.43 
Sprawy transportu — to połowa 
sukcesu — rep. J. Zesławskiego 
17.00 Przegląd aktualności wybrze 
ża 17.15 Radio stereo: Takty ł 
rytmy — aud. W. Stachowskiego 
17.55 Reporterski klakson — maga 
zyn pod red. E. Wołosewicz 18.20 
Chwila muzyki 18.25 Prognoza po­
gody dla rybaków. 

Wieleiwiya 

10.10 „Czarne chmury" —• film 
TVP — ode. III pt. „Zawiść" (ko 
lor) 

11.35 „Cerkiew Wasyla Błazen-
nego" — radziecki film dokumen 
talny (kolor) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Pora na Telesfora 
17.20 Wychowanie fizyczne — 

receptą na zdrowie 
17.45 Tygodnik informacyjny 

Młodych 
18.00 Dwie izkoły — telekon-

kurs 
18.25 Kronika Pomorza Zachod­

niego " 
18.45 „Przeboje" — węgierski 

program rozrywkowy 
19.20 Dobranoc: ćwir-ćwir 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.15 Gwiazdy festiwalu — SO­

POT 73 — Jana Kocianova — Cze­
chosłowacja 

20.45 Program publicystyczny 
21.23 Teatr TV. W. Bogusław­

ski: „Henryk VI na łowach" 
22.50 Dziennik (kolor) 
23.05 Wiad sportowe 
23.10 Program na sobotą 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

11.05 Dla kl. I—III lic. — Wych. 
techniczne — Chemia we współ­
czesnym świecie; 12.00 Dla kl, 
III — Cywil, Szarik i inne; 13.45 
TVTR. Jęz, polski — 1. 28; 13.25 
TVTR Chemia 1. 19 14.40 Politechnl 
ka TV. Matematyka — kurs przy­
gotowawczy. Równania algebraicz 
ne — cz. l oraz 15.15 — cz. II 

8.05 Zegarynka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 6.45 i 7.05 Zegarynka 
7.30 Gawęda 7.40 Zegarynka 8.05 PZG L-2 
Mój magnetofon 8.35 Program 

prYjmsmssB&sEEsaaBnm 
« mm& 
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Tłum. Anna P^edpełska-Trzeciakowska 

(7) 

— Słyszałem o nim. 
— Ale nic w związku z nim nie zrobiłeś, co? 
— Stajnia była w mieście wcześniej niż zarządzenie. 
— Tak i może dlatego dawali ci spokój... aż do dziś. Ale po­

słuchaj, jutro wieczorem Rada Miejska ma zdecydować, jak 
długo jeszcze będą tolerować niepraworządność z twojej stro­
ny. 

— Dlaczego? 
— Kupa ludzi uważa że prawo jest po to, żeby było 

wykonyv/ane... przez wszystkich. Bez wyjątku. Zrozumia­
no? 

Rozbawienie zniknęło z twarzy Marka. Zdawało się, że 
nie słyszy. Powoli, stopniowo, odwracał głowę aż wreszcie 
komendant widział tylko jej tył a Harry pomyślał, że Marek 
spogląda na coś w barze od frontu. Ale on odwrócił się 
znowu ku nim i spojrzał na Dorsey'a — ta sama poważna 
twarz, szerokie, stanowcze usta i białe wąsy, tylko te oczy, 
które znał całe życie, te dziwne niebieskie oczy zmieniły 
swój wyraz. Było w nich coś, na widok czego Harry drgnął. 
Zaciekłość, jakiej nigdy nie widział u niego, płynąca nie 
z rozpaczy czy strachu czy żądzy mordu, ale z wszystkiego 
razem po trochu i z czegoś jeszcze, nad czym Harry, który 
zetknął się z życiem w tak wielu jego odmianach, że ni­
czemu sie już n**» d^iw'* — n?d czym Harry długo się nóź-
niej zastanawiał. Kirdy Marek przemówił, głos jego by* 
tępy, matowy, głębor:i. 

— Robisz się drań — powiedział. — Powiedz im, żeby się 
nie brali do drańskich metod. 

— Nic nie będę mówił — odparł Borsey. — Jeśli masz im 
coś do powiedzenia, to idź jutro wieczorem i sam im to po­
wiedz. 

— Ty jesteś z nimi w tym samym gangu. Żadnego draó-
stwa. Tego mam dość. 

— Słuchaj ty, niedzisiejszy, nie lubię gróźb. Jedno sobie 
dobrze wbij w głowę — jak nie będziesz w zgodzie z prze­
pisami wsadzę cię do pierdla szybciej, niż się zdążysz obej­
rzeć, 

— Spokojnie — mitygował Harry. — Nie ma sensu zacho­
wywać się po chamsku wobec Marka. 

Dorsey patrzył na Marka niezmrużonymi oczyma, bez żad­
nego gniewu, złośliwości czy urazy, ale z jakąś zimną niemal 
bezosobową zajadłością, zawodową i niemal absolutnie nie-
ulękłą. 

— Chcę, żebyś to zrozumiał. Chcę, żebyś to wszystko dobrze 
zrozumiał. 

— Zrozumiałem wystarczająco dobrze —- zapewnił go Ma­
rek Chamberlain. — Wystarczająco. 

— Wobec tego powtórzę to jeszcze raz, żebyś nie za­
pomniał. Jak długo jestem w tym mieście komendantem 
policji, pilnuj się dobrze. Nic mnie nie obchodzi, coś ty za 
jeden, spróbuj się tylko wychylić, a tak cię strzelę, że po­
pamiętasz. 

Dorsey odchylił się w krześle i uśmiechnął mile, oczy 
miał rozjarzone radością i rozbawieniem. — Trzydzieści lat 
w tę czy w tamtą stronę, a pohulalibyśmy sobie. 

Marek Chamberlain przyglądał się policjantowi przez dłuż­
szą chwilę, potem usta jego wygięły się powoli w uśmie­
chu. — Tak, i jak mi Bóg miły, może sobie jeszcze po-
hulamy. 

Dorsey podniósł kufel: — Piję za to, stary. 
— Ja też — powiedział Marek. 

III. 

Żeby z baru Palm Garden dostać się do stajen, które wy­
najmował od Elżbiety Cooper. NT^ek musiał przejść plar 
Jadów, minąć więzienie okręgi .vc, a petem skręcić w sze 
roką ulicę obrzeżoną po obu stronach drewnianymi do­
mami, trawnikami i drzewami. Była to ulica Wiązowa. Do 
stajni miał trzy przecznice, a jedyny odcinek, którego nie 

lubił prowadził pod więzieniem. Śmierdziało tam odpadkami 
i cuchnęło wilgocią, a w gorący dzień czuć było trochę i 
ścieki, czasem zaś w jednym z zakratowanych okien na pię­
trze ukazywała się niewyraźna, blada twarz i ktoś machał 
mu ręką. Była to jedyna rzecz, jakiej naprawdę nienawi­
dził, nie tylko dlatego, że się czuł winny za istnienie tego 
więzienia i ludzi w nim zamkniętych, ale ! dlatego, że miał 
wrodzony wstręt do wszelkiego rodzaju zamknięcia i rozu­
miał, co by było, gdyby sam tam siedział 1 nie mógł nawet 
spojrzeć na niebo. 

— Hej, Marek! 
Stanął jak wryty i spojrzał z ukosa na budynek. 
— Tu, na £órze! Na górze, Marek! 
Zobaczył w oknie na piętrze twarz, ale upłynęła chwila 

nim zdał sobie sprawę, że to Buck Chase. 
— Jak ci leci, Marek? — zawołał Buck. Marek osłonił oczy 

ręką. 
—- Buck, to ty? 
— Pewnie, że to ja a nie Pan Jezus! Wyglądasz na takiego 

samego parszywca jak zawsze. Jak się ma Elżbieta? 
— Nie najlepiej. 
— Cholernie mi przykro. Pozdrów ją ode mnie, dobrze? 
— Na pewno. 
— Za kilka dni wyjdę z tej nory. Może cię odwiedzę, co? 
— Kiedy tylko będziesz chciał, Buck. Co chcesz robić 

jak stąd wyjdziesz? 
— Nie wiem. Może wyjadę trochę na północ, a bo co? 
— Przydałby mi się człowiek na ranczo, jeśli byś miał 

ochotę. 
— Sam nie wiem. Znasz mnie przecież. Chryste, nienawi­

dzę takiej ciężkiej pracy, jak ty wymagasz. 
— Nigdy na ciebie nie narzekałem. 
— Ujeździliśmy we dwóch kilka szkap, co? 
Marek uśmiechnął się. — Prawda, jak Bóg na niebie! 
— Lepiej pójdę — powiedział Buck. — Kazali mi wyszo­

rować tę dziurę. 
Marek szybko podniósł głowę. 
Buck roześmiał się. — Spuściłem trochę z tonu. Co praw-

ia to nie jest ujeżdżanie koni, ale przynajmniej jakaś robo­
ta. Człowiek może zwariować w tej śmierdzącej dziurze, jak 
nie ma co robić z rękami. Przyjdę do ciebie, co? 

(d.c.n.) 


